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— 11 T Wyszedł temi dniami z druku w języku 
rossyjskim: „Zbiórreferatów przedwstępnych wkwe- 
stjach mających być oddanemi na rozpatrzenie 
czwartego zjazdu leśnego.“

Ciekawa ta broszura służy niejako za przygotowa­
nie i wstęp do prac kongresu, dla tego też uważamy 
za właściwe streścić pokrótce jej zawartość.

Pierwszą z porządku z prac zamkniętych w bro­
szurze jest referat p. Krasuskiego: „0 prywatnem

— W dniu wczorajszym tedy ukończyła się okta­
wa dorocznej uroczystości Najświętszej Marji Panny 
Szkaplerznej, a z mą i odpust tygodniowy w trzech 
świątyniach Pańskich:

Najświętszej Marji Panny na Nowem-Mieście,
Sw. Józefami Krak.-Przedmieściu, obok skweru—i 
Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie.
W kościele św. Józefa ukończyło się także wezo- 

*aj czterdziesto-godzinne nabożeństwo ku czci Szka- 
Plorza świętego wobec tłumnie bo aż do natłoku 
Zgromadzonych pobożnych tak, że ich świątynia ta 

swej obszerności pomieścić nie była w stanie.
Wotywę odpustową przed ołtarzem Najświętszej 

Panny Szkaplerznej odprawił JX. Kaczyński, 
Ptófekt szkół łęczyckich. Sumę zaś przed wielkim oł- 
«*rzem, w egzotyczne kwiaty przybranym, celebro- 

Al, otoczony assystą, JX. Adam Jakubowski, kano- 
^ metropolitalny i administrator parafji święte­
go Krzyża, w czasie której słowo Boże głosił JX. An- 

rzej Redke, wikarjnsz katedralny. Nieszpory z as- 
J.Sią, odprawił JX. Franciszek Xawery Malatyński, 
ikarjusz kościoła św. Barbary. Naukę duchowną 
ttZ;aL^le“p-oró.w w.Y&łosił JX. Łysakowski, po

• i>r .„•,2n<CZeuitt 104®Prewa“iii supplikacji, odbyła 
się uroczysta processja z assysteneją licznych bractw 
ze światłem, obrazami i chorągwiami J

Odśpiewanie dziękczynnej hym‘nu .Te Deum 
laudamus“ (Ciebie Boże ahwalimy), oraz błogosła­
wieństwo udzielone przez celebrującego kapłana tak 
Leżnie zgromadzonym pobożnym zakończyło odpu­
stową uroczystość.

W kościele Narodzenia Najświętszej Marji Panny
Lesznie, na zakończenie wczorajszego odpustn, 

*torego nabożeństwo całodzienne odbyło się nader 
soczyście, celebrował Summę JX. Kroszczyński, 
a kazanie miał JX. Chryzolog Majewski, który też 
odprawił i popołudniowe Nieszporne nabożeństwo. 
“Iowo zaś Boże w czasie Nieszporów wygłosił JX. 

rosper Targoński.
Na Nowem-Mieście, w kościele N. Panny, gdzie 
rownąż uroczystością zakończonym został odpust 

sz< •*£ erza św., Wotywę przed ołtarzem Najświęt- 
ej 1 anny, odprawił JX. Dębnicki, Summę poprze- 

Walski80 enn^ Proeessją celebrował JX. Grosho- 
 NlesZPorpe nabożeństwo odprawił JX. kanonik Ka­

czanowski, dziekan kapelanów wojskowych i admini­
strator kościoła św. Franciszka Serafickiego Słowo 
zaś Boże tak w czasie Summy jak i podczas Nieszpo­
rów wygłosił JX. Dzieniakowski.

Śpiewy religijne na chórze wykonane były pod 
dyrekcją p. Jamińskiego.

Uroczysta procesja i błogosławieństwo udzielone 
Najświętszym Sakramentem zakończyło tygodniowy 
ten odpust.

— W kościele Dzieciątka Jews przy placu Wa­
reckim odbędą się jutro, jako w wigilję oktawy uro­
czystości św. Wincentego a Paulo pierwsze odpusto­
we Nieszpory na cześć tego świętego Patrona, opie­
kuna ubogich wdów i sierot, którego odpust zupeł­
ny w tejże świątyni nazajutrz odbywać się będzie.

Takież Nieszpory odbędą się jutro także i w koście­
le św. Anny, jako w wigilją uroczystości Patronki 
kościoła, która nazajutrz tamże odpustem zupełnym 
odchodzoną będzie.

— Minister spraw wewnętrznych zatwierdził, dnia
22-go czerwca r. b., ustawę pińskiego miejskiego to­
warzystwa wzajemnego ubezpieczenia od ognia maję­
tności. (D. W.)

— Zarządzający warszawskim okręgiem naukowym,
podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, że 
podawane do zwierzchności okręgu prośby o przyję­
cie, na rok szkolny następny 1878/9 uczniów nad 
komplet do warszawskiej szkoły realnej, pozostawia­
ne będą bez skutku, albowiem we wszystkich kla­
sach pomienionej szkoły, oprócz klasy I-ej, niema 
woluyeh wakansów. (D. W.)

Kongres leśny w Warszawie.
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gospodarstwie leśnem w Królestwie Polskiem w zwią­
zku z serwitutami włościańskiemi.“

W pracy tej zwraca autor uwagę na następujące 
główniejsze trzy punkta: nieustosankowanie pro­
dukcji do konsameji lasów w prywatnych naszych, 
gospodarstwach leśnych — znaczenie m:ejscowych 
lasów prywatnych jako głównego środka zaopatrze­
nia kraju wmaterjały leśne—i w końcu te ogranicze­
nia, jakie ciążą na prywatnym gosparstwie u nas 
w skutek służebności włościańskich.

Rozebrawszy szczegółowo te punkta, autor przy­
chodzi do dwóch postulatów, które oddane być mają 
do rozpatrzenia kongresu:

1) Prawa włościan do służebności leśnych utru­
dniają rozwój racjonalnego gospodarstwa w lasach, 
prywatnych i stają się przyczyną ważnych strat dla 
kraju, nie przynosząc jednocześnie poważnych korzy­
ści włościanom; dla tego wydanie prawa postana­
wiającego obowiązkowe osunięcie włościańskich ser­
witutów stanowi bezewłoczuą, natychmiastową po­
trzebę kraju.

2) Gdyby wydanie takiego prawa spotkało kate­
goryczne przeszkody — to należy w dopełnieniu prze­
pisów 31 grudnia 1875 „o sposobie korzystania z la­
sów obciążonych służebuościami włośeiańskiemi wgu- 
bernjach Królestwa Polskiego:’

a) uznać rzeczene służebności za przynależytość i 
własność nie osób lecz osad włościańskich;

b) oznaczone przez zarządy włościańskie ilości! roz­
miary serwitutów uważać za maksimum praw służe­
bnościowych, zezwalając na dalsze korzystanie z ser­
witutów w miarę jedynie rzeczywistej potrzeby i ba­
cząc, ażeby nie marnowano wydanych materjałów 
leśnych i używano ich w właściwym «elu—i

c) użytkowanie (w miarę rzeczywistej potrzeby 
osad włościańskich) z pastwisk dla bydła i podściółki 
normować ściśle podług stanu porębów leśnych oraa 
szczegółowo organizować sposób użytkowaniaz owych 
materjałów.

Następnie idzie krótki referat p. Kajgorodowa na 
temat: „Czy nie należy dbać o zaprowadzenie w Ros- 
sji prawidłowego gospodarstwa w celu produkcji 
garbarskich materjałów i w jakich warunkach winno 
być prowadzone podobne gospodarstwo?-1

Według zdania referenta, zarówno interesa leśni­
ctwa jak i garbarstwa skorzystałyby wiele na systa-

wiui Pm mipi.
FR2BZ

ZACHARYASIEWICZA.
(Dalszy ciąg.—Zob&eiyć nr 162).

“dzieli postanowił pan Malina mniemany 
na » om?“8 zakończyć. Kamienica była otynkowa­
li?® ^miecie wywiezione i cały plac do połowy 
Aa rBpVnYBSt° zamieciony’ Zapłacony murarz pił już 3owPŁ bvałra°Żnym 8zyneczkn- » dla młodego bu-

Przymierzył i spojrzał do lustra. Wygi.dałDVS7nia 
podobny do antałka z winem. Podłużne klapki 

1 poprzeczne obręcze odznaczały się znakomicie. F 
. Teraz był już zupełnie gotowy. Podkręcił wasv 
^uśmiechnął się do siebie. 0 zwycięstwie nie wątpił 
Niegdyś sięgał nawet wyżej marzeniem, dlaczegoby 
^ra? nie był siebie pewnym, gdy o kilka szczeble się 
®uiża?....

Odchrząknął i krokiem bohaterskim przeszedł się p0 
Woskowanej podłodze, nad którą eały dzień wczoraj 
Pracował stróż Jan w powiązanej odzieży. ,

Wreszcie poprawił włosy, wziął kapelusz i już g«- 
t°wał się do wyjścia—gdy na progu spotkał się z go- 
soiem niespodziewanym.

Był to młody budowniczy. .• , *

— Aha!— zawołał gospodarz — przychodzisz pan 
po resztę!

Młody człowiek zrobił ręką ruch zaprzeczający.
Był on starannie ubrany i miał na twarzy jakiś wy­

raz niezwykły.
— Mniejsza o resztę — odrzekł — zdaje mi się że 

u pana nic mi nie zginie!
Pan Malina spojrzał na gościa z zadziwieniem.
W tej chwili nie był mu wcale na rękę.
— W innej, ważniejszej sprawie przychodzę do 

pana—ozwał się po chwili młody budowniczy.
Rad nie rad musiał gospodarz usiąść. Wskazał ge­

stem, aby gość to samo uczynił.
Młody człowiek pomyślał chwilę i zaczął:
— Nie uwierzysz pan jaką przysługę mi uczyniłeś, 

poruczając mi restaurację domu!
— Cieszę się, że to słyszę od pana! — odparł pro­

tekcjonalnie pan Malina.
— Za pomocą pana zbliżyłem się w części do me­

go szczęścia, o którem dotąd tylko z pewną bojaźnią 
marzyłem!

— Bądź pan zawsze pewny mojej protekcji i reko­
mendacji!

— Chcę abyś pan to moje szczęście uzupełnił!
— Czy masz pan nadzieję....,
— Mam wszelką nadzieję z jednej strony....,
— Pan wiesz dobrze,że przy każdej budowie trze­

ba przedewszystkiem pozyskać względy osoby pryn- 
cypalnęj, jaką jest zawsze....

— Zdaje się, że względy tej osoby posiadam...
^Zj to jest żyd czy chrześcijanin?

— Zyd czy chrześcijanin?...
Budują teraz domy tacy i tacy !

Budowniczy rozsunął sio.
• Ależ ja nie mówię o żadnym 

domie!
badającym się

— A ja myślałem...
— Mam inną wcale sprawę przed sobą!
— Pewnie przedsiębiorstwo publicznej natury—
— Poniekąd przedsiębiorstwo, ale w idealniej szem 

tego słowa znaczeniu!
— Pałac albo willa!
— Skromna sielanka!
— Cóż u kata można zarobić przy sielance?
— Według stawu grobla! Zresztą mam nadzieję 

otrzymać zatrudnienie przy nowobudująeym się ko­
ściele.

— To już lepszy interes!
— Otóż chciałbym pańskiej rady, a, jeżeli tego bę­

dzie potrzeba, pośrednictwa!
— Jak najchętniej. Ludzi takich jak pan zawsza 

proteguję. Wiem co znaczy praca i to jeszcze w po­
czątkach !

— Przyznam się panu, że mam pewne zamiary....
— Jeżeli zamiary dobre, to śmiało do celu!
— Nic tak nie trwoży człowieka jak każdy krok

stanowczy.... _
— Śmiało, śmiało, mój panie! Najlepszą zaletą dzi­

siejszych budowniczych jest śmiałość. Cienkie a wy­
sokie ściany, to mi śmiała robota! Nie sztuka ułożyć 
mur trzyłokciowej grubości! Ale tak... wysunąć go 
na dwie małe cegiełki, potem wymuskać, porobić 
fiksy faksy, przykryć lekkim daszkiem i kamienica 
gotowa! Trzy takich kamienic byłoby z jednej sta­
rej! Jaka oszczędność materjału.

__ Ale też potem kaci biorą takie domy!... Spo­
dziewam się, że dem, który zamierzam zbudować..-.

— Przy której ulicy ?
— Tu..., bardzo blizko nas!
— Niema żadnego wolnego gruntu!
Twarz budowniczego zmieniła się.
— Jakto?—zapytał z pewną trwogą—grunt zajęty?
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statycznem uorganizowaniu podobnego gospodarstwa, 
a kora dębowa i wierzbowa byłyby wielce do pro­
dukcji materjału garbarskiego podatne; gospodarswo 
takie najdogodniej dałoby się zastosować w lasach 

prywatnych.
P. Pawłowicz dalej rozpatruje w oddzielnym refe­

racie ważną kwestję, która prawdopodobnie szerokie 
na kongresie obudzi zajęcie: „Jaką posiada wagę dla 
lasów podział ich na tek zwane gospodarcze oddzia­
ły, poręby i t. d.?"

Następny referat — pióra p. Krasuskiego — zaj­
muje się kwesją szkół początkowych dla przygoto­
wania niższych oficjalistów straży leśnej w Króle­
stwie.

Według zdania pana K.—który jak w ogóle widzi- 
nay rozbiera przedewszystkiem kwestje najbliżej i 
jtojpoważaiej nas interesujące — brak specjalnego 
szczątkowego choćby wykształcenia pomiędzy niż- 
śnemi organami urzędów leśnych u nas stanowi wa- 
spą przeszkodę do wprowadzenia prawidłowego ge- 
koodarstwa w lasach Królestwa, dla tego też radzi on 
włngresowi wejść z przedstawieniem do właściwych 
madz o wprowadzenie w życie podobnych zakła­

dów naukowych.
Zaznaczyć należy w końcu referat p. Wojzbuna 

o zaprowadzaniu lasów na przestrzeniach, z których 
nie użytkuje gospodarstwo wiejskie.

Wyjaśniwszy postawioną kwestję, referent stawia 
dwa następne postulata:

1) Należy wydać prawo usuwające służebność 
pastwiskową na nieużytkach, określając jednocześnie 
normy wynagrodzenia włościan za rzeczone serwitu­
ty w kawałkach ziemi.

2) Powinno być wydane prawo polecające zadrze­
wianie nieużytków na sposób francuzki, a mianowi­
cie: skarb sam zaprowadza las, a jako wynagrodzenie 
kosztów, po latach dziesięciu zatrzymuje sobie poło­
wę zadrzewionych przestrzeni; inny sposób: skarb 
współdziała w zaprowadzeniu lasów, udzielając wła­
ścicielom pożyczki, amortyzowane następnie w ciągu 
lat kilkunastu. ___________________

0 OPIECE NAD MAŁOLETNIEMI.
iv.

— 1LR. — Przeszedłszy w ten sposób wszystkie 
czynności w których opiekun jest w działaniu swem 
ograniczony, lub które mu są wzbronione, przycho­
dzimy do Wniosku, że wszelkie inne czynności za­
rządu są mu dozwolone.

Zarząd opiekuna kończy się:
1. Przez uwolnienie, oddalenie lub złożenie z o- 

pieki.
2. Przez śmierć opiekuna lub jego nieobecność.
3. Przez śmierć nieletniego, przez jego usamowol- 

nienie lub dojście do pełnoletności.
Na przypadek śmierci opiekuna, obowiązek spra­

wowania opieki jako czysto osobisty nie przechodzi 
na jego sukcesorów, którzy jednakże są odpowie­

dzialni z odziedziczonego spadku za czynności zmar­
łego; opiekun przydany winien w takim razie żądać 
bezzwłocznie zwołania rady familijnej i mianowania 
na niej nowego opiekuna głównego; sam bowiem ani 
na chwilę czynności jego sprawować nie może.

Opiekun główny po ustaniu zarządu winien jest 
złołyi rachunek ze swych wszystkich czynnośoi, nad­
to obowiązany jest składać coroczne rachunki z opie­
ki opiekunowi przydanemu. Od składania corocznych 
rachunków uwolniony jest ojciec lub matka sprawu­
jący opiekę. Opiekun przydany może czynić swe 
uwagi nad ilością wydatków lub dochodów i komu­
nikować je następnie radzie familijnej.

Złożenie ostatniego ogólnego rachunku z opieki 
jest koniecznem dla wykazania doszłemu do pełno­
letności, że opiekun zwraca mu w całości administro­
wany majątek.

Wpływ jaki opiekun przez swój stosunek z nie­
letnim na niego wywiera, nawet na niejaki czas po 
skończeniu opieki, budzi obawę, aby małoletni w pier­
wszych chwilach przyjścia do posiadania funduszów 
nie był zbyt skorym do uczynienia opiekunowi przy­
znać, przyzwoleń, pokwitowań i w ogóle układów co 
do rachunków z opieki, a nawet zrzeczenia się utru­
dzających nieraz sprawdzań szczegółów rachunko­
wych. Dla tego prawo stanowczo nie dozwala nie­
letniemu zawierać żadnego układu z opiekunem wzglę­
dem rachunku ze sprawowania opieki wcześniej jak 
w 10 dni po złożeniu mu rachunków z opieki i uspra­
wiedliwiających dowodów. Ze względu jednak na 
cześć i uszanowanie jakie się rodzicom przez całe ży­
cie dziecka bez względu na jego wiek należą; ze 
względu nadto na naturalne przywiązanie rodziców, 
które nie pozwala przypuszczać krzywdy dziecka; 
wreszcie z uwagi na pożądane odwrócenie gorszą­
cych sporów między rodzicami a dziećmi, prawo do­
zwoliło rodzicom zawierać układ z dzieckiem w chwili 
dojścia jego do pełnoletności, nawet bez złożenia 
ostatniego rachunku.

Opiekun główny jest odpowiedzialny za wszystkie 
szkody i stracone korzyści jakieby wynikły dla mało­
letniego ze złego sprawowania opieki. W tym celu 
opiekun przydany, każdy członek rady familijnej, 
każdy krewny, prokurator i wreszcie sam małoletni, 
może żądać wpisania hipoteki na majątku opiekuna. 
Nadto nieletniemu służy pierwszeństwo w otrzymaniu 
wynagrodzenia za poniesione straty, z ruchomości 
i nieruchomości opiekuna przed innymi jego osobisty­
mi wierzycielami.

Opiekun przydany odpowiedzialnym jest głównie 
za te szkody i straty jakie wynikają z zaniedbania 
z jego strony zwołania rady dlą wyboru nowego 
opiekuna głównego, wtedy gdy opieka zawakuje; 
z zaniedbania działania wtedy, gdy interesa nieletnie­
go i opiekuna głównego są w sprzeczności — w tych 
wszystkich razach odpowiada on bezwarunkowo ze 
swego majątku. Jest on odpowiedzialnym sslidarnie 
z opiekunem głównym gdy zaniedbał działać wspólnie 
z opiekunem głównym w przypadkach przez prawo

— Ten, o którym pan myślisz, jest zajęty 1
— To być niemeże!
-— Daję panu słowo honoru 1
Budowniczy pobladł.
— O tern nic nie wiem!—wykrztusił.
— Aleja wiem, mój panie! Sam byłem przy u- 

Biojrie!
— Któż to może być?...
— Osias Fischbein!
— Osias Fischbein ?
— Bardzo bogaty człowiek!
— Ależ... to... izraelita!
— Wszak dzisiaj na to się nie zważa. Ustawa 

zniosła przywileje religijne...
-— Jednak różnica religji...
— Co pan cheesz! Według ustaw dzisiejszych 

można przecież wziąć ślub bezwyznaniowy, a cóż 
dopiero jeżeli taki bogaty człowiek jak pan Osias 
Fischbein...

— To nieprawda! — krzyknął młody człowiek aż 
sfcyby zabrzęczały — to być nie może, to nikczemna 
plotka lob żart niewczesny 1

Pan Malina spojrzał z zadziwieniem na budowni­
czego, którego twarz blada była teraz padobną do 
rozpalonego bronzu.

— Czego się pan unosisz? — zapytał z pewną oba­
wą spokojny człowiek, widząc że na rękach gościa 
prężą się żyły jak postronki.

Młody człowiek potarł ręką po rozpalonem czole.
— Niech to pana nie dziw i— adparł z ciężkim 

oddechem — bo teraz byłbym w stanie zgnieść jak 
śliwkę każdego człowieka, któryby stanął mi w dro­
dze...

— Przecież każdemu wolno kupić...
— Chciałbym. aby taki kupiec stanął mi przed 

oczy! Z tego okna wyrzuciłbym go jak słomkę na 
kruk! (Dalszy ciąg nastąpi.) 

przez

WOJCIECHA DZIEDUSZYĆKIEGO.
(lwów ISIS r., str. 304).

Klasyczna Grecja od wieków skonała—ale duch 
jej w arcydzieła genjuszu zaklęty żyje... krąży 
w dziejach cywilizacji—ludzkości. Z olbrzymiej spu­
ścizny, wieki czerpały i—wieki jeszcze pić będą u te­
go czystego źródła najwyższego piękna!

Bogate są też w studja nad klasycznym światem 
literatury zagraniczne.

My—i na tern polu daleko niestety pozostaliśmy.
Znajomość języków starożytnych, owego klucza 

nieodzownego do zaklęcia tych skarbów — bardzo 
malej tylko garstki udziałem; dla reszty grecki i ła­
ciński, to w najlepszym razie zaledwie szkolny gimna- 
styczno-pedagógiczny środek.

Biedni jesteśmy nawet w przekłady, w opracowa­
nia obcych.

Z radosnem też wrażeniem wzięliśmy do ręki książ­
kę p. Dzieduszyćkiego „Ateny", pracę samodzielną, 
wskrzeszającą prastare widmo zapadłych wieków.

Prawda. Parę lat temu, dziś już odpoczywający 
w grobie Lucjan Siemieński udarował nas arcydzie­
łem, dał nam Homerową „Odysseję* w przekładzie 
jakim podobno nie poszczyci się żadna z literatur.

Od tego czasu, jedno z najwyższych arcydzieł po­
ezji stoi otworem dla najszerszej publiczności; odtąd, 
jak się pięknie wyraził p. Zathey, w każdym polskim 
domu, obok „Pana Tadeusza" znaleśćby się powin­
na Homerowa „Odysseja".

A kto przeczytał te pieśni ślepego Darda, tak mi­
strzowsko ojczystą odtworzone mową, ten pewnie ża­

rnu zaleconych, jako to: przy spisywaniu inwentarza, 
przy sprzedaży ruchomości i nieruchomości. Odpo­
wiedzialnym jest posiłkowo, t. j. na przypadek gdyby 
opiekun główny nie był w stanie wynagrodzić zrzą­
dzonych szkód i strat, lub zapłacić należności; gdy 
nie zawiadomił dłużników nieletniego, że opiekunowi 
głównemu nie wolne podnosić kapitałów niehypote- 
kowanycb; gdy nie doniósł radzie familijnej o okoliczę 
ności pociągającej za sobą potrzebę złożenia z opieki 
opiekuna głównego, gdy nakoniec zaniedbał swego 
obowiązku odbierania rachunków z opieki lub wpis*" 
nia w razie potrzeby hypoteki na majątku opiekun*.

Członkowie rady familijnej odpowiedzialni sąwte* 
dy tylko, jeśli z ich strony zaszedł podstęp, lub «zk#* 
dliwe niedbalstwo; jednak ani hypoteki prawnej, *ci 
przywileju pierwszeństwa na ich majątku, prawo ni®' 
letniemu nie przyznało.

Prawo występowania z pretensjami przeciw opi®' 
kunom (głównemu i przydanemu) i członkom rady 
familijnej przedawnia się w ciągu lat 4, rachując od 
dojścia nieletniego do pełnoletności.

Takie są przepisy tyczące tej pięknej się instytucji 
opieki, która wpłynęła do kodeksu Napoleona z nie­
wyczerpanego źródła doskonałości prawniczej, z pr»' 
wa rzymskiego. Obowiązkiem każdego obywatela je^ 
dokładne ich poznanie i samodzielne w danym razi* 
zastosowanie. Opieka jest wprawdzie obowiązkiem 
darmym, pomimo to jednak i za nią społeczeństw® 
wynagradza. Dziś jesteś opiekunem nieletniej sieroty, 
a jutro może twe dzieci podobnej usługi potrzebować 
będą.

Wypełniaj obowiązki opieki uczciwie i sumien­
nie, aby i twe dzieci uczciwości i sumienia od swych 
opiekunów wymagać miały prawo!

Z HEINEGO.
Przekład Adama Alieleszki-Malitzkiewicza.

(Oruga wiosna.)
XVIII.

,,Co cię w noc niesie codzień po lesie, 
Iż wszystkie kwiaty w szał wpadły?... 
Niewinne róże całe w purpurze, 
Astry pożółkły, lilje pobladły,
1 wszystkie szydzą, śmieją się, wstydaą, 
Ze tajemnicę odgadły../1

„O! mój księżycu o jasnem licu! 
Zbyt mi ród kwiatów tych znany!
Wolno im bredzić. Lecz mógłżem wiedzieć, 
Okryty lasów cieniami,
Ż« mię rój plotek ścigał dewotek. 
Gdym ja rozmawiał z gwiazdami?"

tęsknił za tym cudnym, dziwnie pięknym grecki® 
światem; ten pewnie ze skwapliwą ochotą weźmie do 
ręki „Ateny".

" Któż bo nie wie czem były Ateny... owo serce sta­
rej Hellady, opromienione blaskiem wielkości—będą­
ce najwyższym ducha greckiego wyrazem!

Czytelnicy zgodzą się zapewne by choć w najogób 
niej szych rysach opowiedzieć im bogatą treść książki 
p. Dzieduszyćkiego.

„Zanim poznamy Ateny, przypatrzmy się grunto*'1 
na którym wzrosły, i niebu pod którym zakwitły"-'' 
powiada autor w I-szym rozdziale zatytułowany^ 
„Niebo i podania".

„Darmoby usiłował syn północy wyobrazić dzi<®c 
blaski greckiego dnia. Ten dopiero, kto byłwGreę"’ 
może mówić że widział czyste światło objawi0' 
nia...

Niebo nad Grecją nie błękitne, lecz złociste ra®zeJr 
tkane koronką palących promieni słońca. Niebo oWO 
płonie nad głową. Jest jedną wielką jasnością ze' 
środkowaną w słońcu, co' pionowe żary zsyła. Barw’X 
w tern niebie nie ma prawie, jest tylko światłość j 
skwar. Chmur na tern niebie mało, a gdy się raz zj8j 
wią, zbierają sio prędko i tłumnie, gaszą słoń®* 
skwar i kładą na Grecję jakby czarne wieko bu^ 
Błyskawice wtedy rysują płowo powierzchnię, 
wyje i szumi ulewa. Takie chwile krótkie a gro^.

Jak przejście z pogody do burzy, tak i prż<’s • 
z dnia do nocy raptowne. Skoro się słońce fikryi ’ 
niebo ledwie przez jeden pacierz błękitne st*je.®j_ 
czarnem jak atrament. Gwiazdy na niem świe®l 
wnem, nieznanem u nas światłem".

Takiem jest niebo Grecji. A ziemia ?
Ona jest również krajem kontrastów. , rezmai- 
.,Pełno w niej niewidzialnej gdzieindziej r

Morze ją pocięło i góry ją pocięły. K*^8 M^sPa



MEW

W1ADOWŚOJBEJSCOWE
= Od dnia już 13 lipca r. b. zaprowadzona zosta­

ła bezpośrednia komunikacja towarowa pomiędzy 
stacją, drogi fabryczno-łódzkiej Łódź a wszystkiemi 
stacjami drogi nadwiślańskiej na zasadach obowiązu­
jących w związku kijowsko-warszawskim.

«= Ruch towarowy na linji kowelskiej drogi nad­
wiślańskiej ostatniemi czasy zmniejszył się nieco.

»= Jedno z pism podało mylną a przedwczesną 
wiadomość, iż biegli wyznaczeni do oszacowania 
gruntów zajętych pod drogę żelazną nadwiślańską 
będących własnośeią pana Ż. przyjęli szaeunek tych­
że po kop. 222/, za łokieć kwadratowy, co wynio­
słoby ogółem około rs. 60,000. Kwestja owa wczo­
raj dopiero ostatecznie została zdecydowaną w zjeź- 
dzie sędziów gminnych pierwszego okręgu gubernji 
warszawskiej. Tu na zasadzie oszacowania gruntów 
Erzez specjalną komisję oceniono je w ogóle na ru- 
li 24,282.

=■ Słyszeliśmy, iż wszystkie bez wyjątku miasta 
powiatowe w Królestwie pelskiem połączone być ma­
ją drutami telegraficznemi; o ile wiemy, to z dobro­
dziejstwa elektryczności dotąd nie korzysta kilka tyl­
ko jeszcze miast.

= Dnia 7 sierpnia r. b. w sali ciągnień Banku pol­
skiego w obecności osób od rządu wydelegowanych 
odbędzie się wliczenie do koła 23,500 numerów loterję 
131 składających. Osoby więc posiadające zakupio­
ne bileta mogą przed rozpoazęciem wliczenia zażądać 
nietylko okazania właściwego numeru ale nadto 
przeliczenia całej setki, do której numer należy. Cią­
gnienie klasy pierwszej odbędzie się 9 i 10 sierpnia.

Onegdaj na rynku Starego-Miasta policja wraz 
z inspektorem targowym i doktorem miasta znalazła 
około czterdziestu funtów nieświeżego i zepsutego 
mięsa, które zostało skonfiskowane i zniszczone.

= Naprawę studni w ogrodzie Krasińskich wresz­
cie rozpoczęto. Obyśmy skończenia jej w tym jeszcze 
wieku doczekali. Pożądanem by również było pole­
wanie ulic w tym ogrodzie.

== Podobno właściciele domów przy ulicy Pańskiej 
zamierzają tamże własnym kosztem urządzić chodni­
ki asfaltowe.

= Przy kopaniu rowu na ulicy Leszno natrafiono 
na dwa szkielety ludzkie zupełnie już rozłożone.

=> Sesja półroczna zgromadzenia blacharzy odbę­
dzie się jutro.

, = Do szeregu ordynujących w kąpielach zagra- 
nicznyeh lekarzy naszych, przybywa jeszcze doktor 
Jaw Ziembiński, który osiedlił się w Gleichenbergu.

ach wyjech*ł”za granicę znany nasz 
Jan Zacharjasiewicz; opuścił też 
Amilkar Kosiński.

= Drogą telegraficzną otrzymaliśmy wiadomość, że 
dziś rano na stacji Granica wybuchnął znaczny pożar 
w budynkach tamecznej komory; bliższe szczegóły 
podamy jutro.

= Z teatrów.
* Wczoraj „Trubadur" znów zamknął kasę! 
Publiczność usposobioną była bardzo gorąco.
P. Zakrzewski śpiewa—jak to już powiedziano— 

partję Manrica confuoco.
P. Machwicówna kończyła arje swe wśród hucz­

nych, przeciągłych oklasków.
* Przedstawienia „Pana Damazego" z powodu wy­

jazdu Romany Popielówny zostaną—niestety—przer­
wane.

Wiadomo nam, iż p. Zimajerowa przebywająca 
obecnie w Warszawie, rolę Helenki grata z powodze­
niem na scenie lwowskiej.

Czyby więc nie dało się zapresić artystki tej dla 
umożliwienia dalszych przedstawień znakomitej Bli- 
zińskiego komedji?

* Na otwarcie teatru wielkiego grany będzie 
„Makbet" z p. Leszczyńskim w roli tytułowej.

q. Nasz przyjaciel Schobsr jest obecnie jedynym 
a popularnym autorem krotochwili lokalnej.

Po fortunnej „Podróży po Warszawie"—F. Scho- 
ber rąk nie założył; owszem, wziął się energicznie 
do dalszej, wdzięcznej dlań roboty.

Przedstawiona wczoraj w Alhambrze „Modniarka 
warszawska", w której zginął bez śladu typ germań­
ski, ma życie, humor i spryt.

Schober zna swoją publiczność i wie jak do niej 
przemówić—językiem może odrędbnym, ale bądź co 
bądź ueiesznym.

Na bruku jest on panem i trudna by tu z nim była 
rozprawa.

Piórem wprawnem akcję mota i rozwiązuje, poru­
szając mnóstwem figur dobranych szczęśliwie.

W%;Modniarce" wystąpiły wszystkie przymioty 
krotochwilisty, co pewno jednać jej będzie długie po­
wodzenie.

Śmiechu tu moc a nawet błyszczy kropla liryzmu. 
Ludek połknię „Modniarkę" z przyjemnością.
Do pomocy Schoberowi przybywa jeszcze p. Son- 

nenfeld.
Kompilacja jego jest zręczna, instrumentowanie 

przyzwoite, powaga zaś z jaką trzyma batutę zadzi­
wiającą.

„Modniarka" graną była z komizmem, choć może 
za rubasznym; bohaterka w osobie paniMicińskiej 
przedstawiła się sympatycznie.

Państwo Siedleccy zabawiali nas szczerze, niemniej 
jak pp. Jaśkiewicz z Józefowiczem.

Ostatni winien się strzedz szarży; szlachetniejszy 
ton w roli Rechslera, postaci zbyt karykaturalnej, 
przydałby się wielce.

Chóry skazujemy niniejszem na milczenie.
Najlepiej usposobiona publiczność wywoływała 

autora kilkakrotnie.
Kłaniał się on też z różnych miejsc, trzymając 

w swej dłoni p. Sonenfelda.
* Jutro w Eldorado „Starosta,* spolszczona ko. 

medja Gondineta.

= Piszą nam z Paryża:
„M. Rubinstein krząta się żywo około urządzenia 

koncertów słowiańskich.
Między solistami wystąpią prócz Rubinsteina: bra­

cia Wieniawscy i Stanisław Barcewicz.
Barcewiez grał w tych dniach na poranku muzy­

cznym przed publicznością złożoną z pierw zorzę- 
dnych... artystów.

Vieuxtemps, Servais, Kątski, Lalo przyjęli go bar­
dzo serdecznie.

Zwróciła też tu na się uwagę pani Polańska, polka, 
uczennica paryzkiego konserwatorjum, pełna przy­
szłości śpiewaczka."

= Dziś Bilse gra nową fantazję Czajkowskiego 
„Franceca di Rimini."

Rzecz z Danta — traktowana po dantejsko.
Drugą nowością dzisiejszego programu są niezna­

ne części „Oceanu" Rubinsteina.

== Beri. Burs.-Cour., któregośmy niedawno zgro­
mili za „anektowanie" ludzi wybitniejszych n: ró­
żnych polach, oddał nam szlachetnie pana Szy nona 
Winawera, natomiast wszakże w szeregi niem eekich 
obywateli wciągnął Rozentala.

I znów Berl.-Bórs. Cour. postąpił niepięknie, zna­
komity bowiem szachista pan Zawel Rozental uro­
dził się nie nad Spreą lecz w maluczkich Suwałkach.

Znają go tam dobrze; jest on synem p. Hersza Ro­
zentala, właściciela kamienicy, ożeniony z panną Je­
rozolimską, od lat kilku dopiero przeniósł się za gra­
nicę.

Po raz więc drugi powtarzamy B. B. Courierowi 
iż wszyscy trzej dotychczasowi zwycięzcy na sza­
chowym turnieju: Winawer, Cukiertort i Rozental 
u nas są urodzeni i dziwią się pewno niemało, zkąd, 
poco i dlaczego organ berliński tak ich gwałtownie 
zniemczyć się stara.

Przytem oświadczamy, iż żaden Ługowski, stojący 
obecnie przed kratkami w Berlinie (prawdopodobnie 
Lugofsky) nie ujrzał światła dnia w granicach Kró­
lestwa Polskiego.

= Echa z prowincji.
* W niedzielę, w handlowej osadzie Lelów w po­

wiecie włoszczowskim, wybuchnął pożar...
Płomienie ukazały się około drugiej z pełudnia 

w samym środku miasta w pobliżu starożytnego, be 
przez Kazimierza Wielkiego jeszcze pobudowanego 
kościoła.

Na szczęście mnóstwo osób znajdowało się w ko­
ściele na nabożeństwie.

Wzięto się tedy energicznie do ratunku, broniąc 
osobliwie kościoła.

Wpół godziny po ukazaniu się płomieni przybyli 
na miejsce okoliczni obywatele i włościanie z sikaw­
kami.

Pomimo podwojonej gorliwości w ratunku, spłonę­
ło w półtorej godziny 18 posesyj i 13 stodół.

Właściciel dóbr Biały, p. Adolf Schiitz, rozebrał 
z ludźmi swymi trzy posesje i tern uratował resztę 
osady.

Bez dachu pozostało paręset osób.

W tych dni 
powieśeiopisarz 
Warszawę Adam

osobnym światem, w którym są i góry i niziny, w któ­
rym są mmjaturowe pustynie i żyzne role, w którym 
wreszcie stołeczne miasto stoi obok wsi.

Każdy taki kraik ma swoją fizjonomję, swój kli­
mat, swoją roślinność. Każdy wydał swój naród, ka­
żdy miał narzecze własne, własne prawa i dzieje 
i własnych bogów".

Takim też krajem, taką całością była Attyka — 
a jej stolicą Ateny. Marmurowe kamieniołomy Pen- 
tetichu oddały im berło sztuki plastycznej, a morze 
z taką przystanią jak Pireus uczyniło najmożniej­
szym ludem swego czasu — dało im tę wrażliwą fan­
tazję — lotność myśli jakiemi błyszczą.

A i bogowie też sami szczególniej tę krainę i jej 
lud sobie upodobali. Tu oni lubili najwięcej przeby­
wać — bratając się K ludźmi i darząc możną opieką. 
XV,oc też tu ojczyzna najcudniejszych mytów i świę­
tych .dla atenczyka podań, w których najpiękniejsza 
złożona poezja ludu-artysty. 17 -* 1 v J

Stanąłeś na miejscu, które jest jedną więlką świąty­
nią sztuki greckiej—to zarazem sanctuarium narodo­
we. Partenon, Propileje, tłumy posągów nieśmiertal- 
nych arcydzieł Fidjaszów, Pratytellesów i tysiące in­
nych. Cuda, cuda najwyższy budzące podziw. Dusza 
twa utonęła cała w krainie zachwytu. Pod twemi sto­
py szumią niebieskie wody morza, nad głową świe­
tlane niebo Grecji; upojony bezmiarem wrażeń—czu- 
jesz iż jesteś w niebo wzięty...

Oczywiście że w ciągu czasu- w którym na mi«j- 
scu ulepionej z gliny ^ątyni stanęło marmurowa 
arcydzieło Partęnonu, i w świecie pojęć, myśli, oby­
czaju siusiała niemała dokonać się zmiana. Konsty­
tucja ateńska różne przebiegła fazy swego rozwoju.' 
Insze też teraz były obyczaje, prawa; cywilizacja 
daleko się posunąć musiała. To też stosunki polity­
czno-społeczne są treścią osobnego rozdziału: „Dom
i państwo".

Rodzina i kraj, owóż jedno i drugie tak ścisła 
z sobą złączone, już przedstawiają pewien erment 
rozkładowy.

W stare bogi naprawdę jeszcze tylko lud wierzy, su* 
rowa powaga i cześć greckiej matrony zachov ały si» 
jeszcze w cieniu zamkniętego domu. Kobieta odcięta oj 
szerszego życia pozostała wiele po za duchtm czasu; 
nie wystarcza mężowi, który po za domem szuka teł 
innej towarzyszki. S wita niby pierwsza myśl eman­
cypacji; do Aten ścianą z różnych stron Grecji ko­
biety — króbyjjj piękne, wesołe, ukształcone hetery, 
8tw"7zające salon, do któr-go się cisną pierwsi mężo­
wie Aten, filozofowie, artyści. Biesiada grecka, przy 
dźwiękach lubieżnej piosnki, staje się rozpasaną.

(Dokończenie nastqjn).

Mytyczn<J dzieje Aten, ściśle z samą wiarą ]udu 
splecione; bohaterowie narodu sami są też bogami. 
Autor z nieprzebranej, skarbnicy mytologji greckiej 
wybiera tylko bezpośrednio z Atenami związane. 
A opowiada je obszernie, wyczerpująco — j słusznie: 
bez nich Ateny byłyby niezrozumiałe, opowiada je 
nie tłómacząc naukowo, co również jest tutaj zaletą.

Po barwnem skreśleniu tych świętych dziejów mia­
sta autor przenosi nas do „Aten przed Medem". po­
mijając całkiem dzieje, polityczne, zaledwie wspo­
mniawszy różne pienFtastki jakie złożyły się na lu­
du ość grodu, p. Dzieduszycki oprowadza nas po uli­
cach Aten w pierwszej epoce ich rozWOJU- Więc 
przed naszemi oczyma różne przesuwają się sylwetki.

Jesteśmy w domu zamożnego atenczyka, poznaj e-

my różne strony jego urządzenia, byt domowy, pra­
wa gościnności, życie rodzinne i obyczaje. Poznaje- 
my hałaśliwy rynek (agorę), a na nim kramy handla­
rzy nawet z dalekiego wschodu. Stary rapsod śpie­
wa złote pieśni boskiego Homera, a otacza go zasłu­
chana rzesza....

Ale oto przeciąga orszak z muzyką i pieśnią —to 
greckie wesele. Na akropoli buchnął płomień pod­
palonego stosu— to sygnał najazdu wroga.

Lud zbrojny ciągnie w pole —ścierają się bronie — 
lecą trupy. Wygrana. Pieśń tryumfu bije w niebiosa, 
a sto wotów legło w ofierze boskiej opiekunce mia­
sta—Atenie; zwłoki poległych bohaterów goreją na 
stosie wśród smętnej pieśni fletu...

W następnym rozdziale „Miasto i ludzie", jesteśmy 
znowu na ulicach miasta—tylko dwa wieki już upły­
nęły nad niem—życie ubiegło daleko. Oglądamy Ate­
ny w wieku V — VI. Jużto Ateny upojone chwałą 
Maratonu... to już duchowa stolica hellenów ze 150 
tysiącami mieszkańców; miasto pełne przepięknych 
marmurowych gmachów, które pochłonęły 40 miljo- 
nów złp., a mimo tego posiadające w swym skarbcu 
72 miljony. Gwar stolicy—ruch—życie; potężna flota 
płynie z różnych krańców gnanego świata. Nastała 
doba najwyższego rozkwitu sztuki. Agora teraz—to 
cudny ogród, wśród zieleni, lasu kolumn i portyków, 
w których architektura, rzeźba i malarstwo podały 
sobie dłonie by jedną zachwycającą stworzyć całość. 
Ujrzysz wspaniały Odeon, a w nim doborową publi­
czność Aten słuchającą tam śpiewu, muzyki, dekla’ 
macji—wieńczącą swych poetów. Ujrzysz grupy 
chadzających się poważnych sofistów ’uczaevćh ma-
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f W dniu 25 b. m., to jest we czwartek, o godzinie 9 tej 

zrana, w kośeiele powązkowskim, odprawioną zostanie woty 
wa z konduktem przy grobie ś. p. Piotra i Anny Miedziel- 
skiej, a to z legata przez niegdy Felicjanm? Ciesielską uczy­
nionego. 0 ezem. nadzór cmentarza interesowanych zawia­
damia. —13724—

f Za spokój duszy ś. p. Jakóba Goldryng, b. kasjera b. 
urzędu konsumeyjnego i jego małżonki Tekli z NiemieroW- 
skioh, w kościele parafji Narodzenia Matki Boskiej przy uli­
cy Leszne, w dniu 25 lipca r. b., to jest we czwartek, o go­
dzinie litej rano, odbywać się będą deroczne egzekwie, na 
które pozostały syn zaprasza wiernych w Chrystusie.
ł W dniu 25 b. m., to jest we czwartek, odbędzie się ża­

łobne nabożzństwo za duszę ś. p. Anny z Czajewiezów Pancer, 
na które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych 
i znajomych. —13755—
f Jutro, to jest dnia 25 lipca r. b., jako w pierwszą ro­

cznicę śmierci ś. p. Franciszki z Szadkowskich GamińskieJ, 
odbędzie się o godzinie 10-tej zrana, żałobne nabożeństwo 
w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, na 
które dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —13719—
t W dniu 25 lipca r. b., to jest we czwartek, jako w czwar­

tą rocznicę śmierci ś. p. Jana Stanisława Pawlik, odbędzie 
się w kościele św. Anny przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
śeie o godzinie 11-teJ zrana, żałobne nabożeństwo, na które 
pozostałe dzieci zapraszają krewnyeh, przyjaciół i znajomych.
f W przyszły piątek, dnia 26. lipoa, w rocznicę śmierci ś. p. 

Bolesława Prusieckiego, odprawienem będzie za spokój je­
go duszy żałobne nabożeństwo o godzinie 9-tej rano, w ko­
ściele Wszystkich Świętych na Grzybowie. —13706—

j- W dniu 30 lipca r. b., o godzinie 10-tej zrana, w ko­
ściele iw. Anny na Krakowskiem-Przedmieścia odprawi się 
żałobne nabożeństwo za, zmarłych członków należących do 
areybractwa św. Anny, na która senior tegoż uprzejmie za­
prasza. —13738—

f Ś. p. Anna z Mańkowskich Kozikowska, żona obywa­
tela miasta Warszawy, po długiej i eiężkiej chorobie, opatrzo­
na św. Sakramentami, w dniu 23 sierpnia r. b., przeżywszy 
lat 72, Bogu ducha oddała. Pozostały w nieutulonym żalu 
mąż, synowie, córki, zięć, synowa i wnuki zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na eksportację zwłok w dniu 
26 sierpnia r. b., to jest w piątek, o godzinie 4-tej po po­
łudniu, z kościoła Narodzenia Najświętszej Marji Panny na 
Lesznie, odbyć się mającą. —13787—

Zaznaczyć należy, iż uczestniczyli z całą gorliwo- 
ścią w ratunku jedynie włościanie ze wsi Biała i Bli- 
życe.

Włościanie z innych wiosek do ratunku się nie 
przyłoiyli.

Twierdzą nawet, iż kilka z pomiędzy nich posunę- ! 
ło -ię do kradzieży, co wszakże potrzebuje potwier- .' 
dzenia.

* Wybudowany kosztem funduszów miejskich szpi- i 
tal w Będzinie oddany został uroczyście do użytku 
publicznego w dniu 13 b. m.

* W Płocku zaprowadzonem zostało obowiązkowe 
polewanie ulic wodą letnią porą.

Za dobrym przykładem pójdą zapewne i inne wię- ■ 
ksze nasze miasta.

* W miasteczku Przyrowie w powiecie częstochow­
skim okazała się zaraza syberyjska, na którą padło 
kilka sztuk bydła.

= Napad w Brześcim
Było to w nocy z niedzieli na poniedziałek o go- j 

dżinie drugiej.
Kilku zakrytych ciemnością ludzi napadło—prawdo- ; 

podobnie w celu rabunku — na przechodzącego koło . 
stacji drogi terespolskiej włościanina.

Włościanin zaczął wzywać ratunku.
Wówczas z nieopodal położonego domku zwrotni- ; 

czego wypadło kilku zwrotniczych.
Zdołali oni odeprzeć napastników a nawet jednego ; 

z nich przytrzymać.
Odstawiono go na dworzec.
Pozostali zbiegli — w chwil jednak kilka powró- j 

ciii, tym razem opatrzeni w broń palną.
Widocznie w zamiarze zemsty zasadzili się oni 

nieopodal domu zwrotniczego. i
Około tego czasu nadejść miał właśnie na stację ’ 

pociąg. )
Ażeby wagony mogły dostać się na stację, należa- ‘ 

ło odpowiednio nastawić zwrotnicę. I
Było to obowiązkiem jednego ze zwrotniczych, 

którzy uczestniczyli w zajściu.
Zaledwo zbliżył się on do zwrotnicy znajdującej 

się na otwartem miejscu — gdy nagle rozległy się 
strzały... i

Kule przemknęły około niego, nie zrządzając mu 
Radnego szwanku. j

Wówczas zwrotniczy pobiegł na stację i zawiado- ‘ 
mił o wszystkiem zawiadowcę.

Ten ostatni wraz ze służbą stacyjną udał się na 
miejsce. i

Wysłani znów do wekslu zwrotniczowie stali się 
celem dla kul ukrytych w zasadzce złoczyńców.

Pociąg tymczasem znajdował się tuż przed stacją.
. Strzały zaalarmowały służbę i pasażerów.

Wówczas pomocnik zawiadowcy, sam rzucił się do 
zwrotnicy i nastawił ją.

Buchnął strzał. |
Dzielny urzędnik został kontuzjonowany kulą je- , 

dnego z napastników. !
Pociąg przecież wszedł na stację.
Wówmzas przy pomocy źandarmerji zdołano ło- ' 

trów — ku uspokojeniu zaalarmowanych pasażerów 
j ludności — ująć i odstawić do więzienia. ’

Rzecz w śledztwie.

s=3 Sprawa o tnżurek.
Pan Paweł z panem Józefem dzielili wspólnie dolę 

i ńiedolę kawalerskiego żywota.
Mieszkali razem, w jednem chodzili odzieniu, w je­

dnej jadali restaraucji, z jednej szklanki pijali herbatę, 
jedną łyżeczką mięszali i. t. d.

I byliby tak przeżyli wiek cały w braterskiej zgo­
dzie, gdyby nie to, że współka zadaleko się posunęła. 
Ote obaj zakochali się w jednej sąsiadce, W tym 
względzie już nie mogli się zgodzić. Powstała więc 
zawiść wzajemna, i dwaj ajaksowie musieli rozstać 
się ze sobą. . j

Powstał z początku spór, kto ma zostać w miesz- 1 
Laniu, a kto się wyprowadzić. >

Obaj chcieli pozostać, gdyż obu nęciło miłe są­
siedztwo.

. Ponieważ atoli pan Paweł był lokatorem, a pan 
Józef sublokatorem, przeto drugi musiał ustąpić 
pierwszemu. ....

Ustępując, zabrał z sobą nowiusieńki tużurek.
Pragnąc rzecz dobrze zrozumieć, należy cofnąć się 

w przeszłość. Widzimy oto dwóch przyjaciół nara­
dzających się nad zdobyciem przyzwoitego przyo- j 
dziewku. Jednozgodnie zadecydowali, iż nowy tużu­
rek jest rzeczą niezbędną i niezwłocznie kupić go na- 
leży. Ponieważ zaś po obliczeniu funduszów prze- 
konali się, iż na dwa tużurki nie stanie pieniędzy, 
postanowili więc nabyć jeden, wspólnym kosztem, 
dla wspólnego użytku.

Jak postanowiono, tak i zrobiono. ( I
Poczciwy Mosiek wziął z góry 10 rs., resztę zaśna­

leżności rozłożył na raty, pobierając takowe miesię­
cznie.
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Po upływie kilku miesięcy, dwaj przyjaciele stali 

się prawnymi współwłaścicielami tużurka. Używali 
go naprzemian w dni świąteczne, każdy świętował 
eo dwa tygodnie. Gdy przyszła kolej na Pawia, Józef 
siedział w domu i na odwrót.

Otóż, gdy się dwaj przyjaciele rozstawali, niepodo­
bna był dzielić rzeczy, która jest prawnie i fizycznie 
niepodzielną.

Powstał spór.
Pan Paweł zapozwał pana Józefa do sędziego po­

koju, żądając zwrotu tużurka.
Na poparcie swoich pretensyj, przedstawił świad­

ka, który widział go paradującego po ulicy w spor­
nym tużurku.

Pozwany powołał się na świadectwo krawca, któ­
ry zeznał, iż tużurek był wspólną własnością stron.

Spór zaiste trudny był do rozstrzygnięcia.
Sędzia pokoju zadecydował jednakże, "aby tużurek 

został u tego, który w chwili rozpatrywania sprawy 
był jego posiadaczem, to jest u pana Józefa.

= W sferach mniej inteligentnych ludności war­
szawskiej spostrzegać się często daje brak opieki ro­
dzicielskiej nad dziećmi.

Nie dalej np. jak wczoraj przed południem stra­
żnik policyjny przyprowadził do cyrkułu zamkowe­
go błąkającą się po ulicy trzyletnią dziewczynkę.

Dziecko to, dość przyzwoicie ubrane, twierdziło iż 
nazywa się Władzia Zaj.

Dziewczynka mówiła także, że poznałaby dom, 
gdzie mieszkają jej rodzice.

Wysłano ją tedy na ręku strażnika policyjnego 
w okolice Starego Miasta, ulic Piwnej i Świętojań­
skiej, ażeby tam odszukała rodziców.

Poszukiwania te były przecież próżne.
Wieczorem dopiero zgłosili się do cyrkułu rodzice 

dziecka, zamieszkali podobno na Krakowskiem- 
Przedmieściu.

Oddano im dziewczynkę, przy odpowiedniej nauce 
moralnej.

Temi dniami także, wyszedłszy z domu przy rogu 
Wroniej i Grzybowskiej, zginęła czteroletnia dziew­
czynka.

Dotychczas jej podobno nie odnaleziono.

= Wypadki.
* Znaleziono na Saskiej kępie nieżywą S., mieszkan­

kę Warszawy.
Na ciele śladów gwałtu nie ma.
Śledztwo w toku.
* W domu przy ulicy Franciszkańskiej w stajni za­

paliło się nad wieczorem siano.
Ogień przecież przez mieszkańców ugaszony zo­

stał..
Straże nie były alarmowane.
* Zamieszkały przy ulicy Trębackiej S. pozbawił 

się życia przez otrucie.
Przyczyną był prawdopodobnie brak środków do 

życia.

ODPOWIEDŹ REDAKCJI.

— Parni, Melitonowi. Artykuł „W kwestji cła“, 
dla napisania którego wysłaliśmy na granicę pruską 
specjalnego korespondenta rzeczywiście powtórzyła 
za nami co do słowa Gazeta Polska. Dlaczego przy 
przedruku zacytowała... Ekonomistę (!) nie rozumie­
my, jak również dziwną się nam wydaje ta sama po­
myłka ze strony Gazety Handlowej. Inny artykuł po­
dobnej treści ukazał się istotnie w Ekonomiście, lecz 
w tydzień po naszym. Wobec tego cofniesz pan swój 
zarzut.—Wczorajsze,Drobiazgi paryzkie" nie są pió­
ra żadnego z naszych współpracowników — nadesłał 
je nam uprzejmie jeden z redaktorów warszawskich 
bawiący obecnie w Paryżu.

— Zarząd warszawskiego szpitala dla dzieci wyznania moi- 
żrszowego małżonków Bersohn i Bauman zawiadamia, ze 
w dniu otwarcia szpitala wpłynęły następujące'‘flary na rzecz 
tegoż zakładu, a mianowicie;

Od p. Szai Prywesa rs, 50, od p. Jceia ‘Wegmajstra »s.15, 
od p. Bernarda Bersona rś. 3, od p. Ad arna Szwarcensztejna 
rs. 5, od p. Jakóba Baumana rs. 15, od n. Bernarda Deklera 
rs. 5. od p. E twarda Leona rs 5, od p. Szymona Londona rs. 
25, od p. Hermana Kransbara rs. 2F», od p. Chaima Lichten- 
berga rs. 25, oip. Judki Tokarars. 25, od p. Józefa Rejehmaną 
rs. 50, od p. J. A.Gelblatna rs. 25, od p. Juljana Weisbluma 
optyka rs. 15, od p. Szai Bersa rs. 50. Razem rs. 338.

Ofiary w naturze:
Od p. Jakóba Pika, optyka m.Warszawy różne przyrządy i 

środki opatrunkowe.
Od p. Ortwejna 16 rolet do okien,
P. Stanisław Neuding zaofiarował potrzebną ilośó spirytusu 

dla szpitala w ciągu roku jednego.
Od administracji zakładów młyua parowego na Solcu 1,000 

funtów mąki pszennej nr 000.
Od dra Chwata różne narzędzia chirurgiczne wartości, rs 33.
Od dra Szczygielskiego pudełko instrumentów chirurgicz­

nych.
Za które to ofiary zarząd szpitala poczytuje sobie za miły 

obowiązek złożyć ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

Przegląd polityczny.
Jako najlepszy objaw pokojowego zwrotu w dzi­

siejszej sytuacji politycznej, uważa Ntrd. AUg. Ztng. 
rozkaz ministerjum wojny w Londynie poleaający 
rozpuszczenie z szeregów armji czynnej całą rozer- 
wę i milicję najdalej do dnia 31 -go b. m. Rozumie 
się, iż odpowiednio do tego rozporządzenia zastosują 
się także dalsze polecenia dla arsenałów 1 warszta­
tów wojskowych, w których w ostatnich kilku mie­
siącach panował niezwyczajny ruch roboczy i po­
śpiech wcale niedobrze wróżby.

Przeciwnicy polityczni lorda Beaconsfielda nie 
przestają krytykować coraz zawzięciej jego działal­
ności dyplomatycznej, ale ton rozdrażnienia przema- 
gający we wszystkich argumentach opozyaji szko­
dzi wiele ich powadze i gruntowności.

Zajęcie Cypru postępuje tymczasem szybko i 
z wielką precyzją.

Prawie codziennie okręty angielskie wylądowują 
na wyspę nowy transport wojsk indyjskich, które ma­
ją tylko do października przebywać na Cyprze, a pó­
źniej powrócą do Bombaje. Tureccy urzędnicy i woj­
sko tureckie pozostało tymczasowo na wyspie, utrzy­
mywane kosztem rządu angielskiego.

Gołos utrzymuje, że podobnie jak Anglja, posta­
nowiła także Rossja wydać rozkazy co do uregulowa­
nia militarnych stosunków na półwyspie bałkańskim, 
Z Konstantynopola donoszą, iż układy w kwestji co­
fnięcia wojsk z pod samej stolicy postępują nader po­
myślnie. Powrót nastąpić ma przez Odessę. Pod Kon­
stantynopolem czeka już sześć parostatków w pogo­
towiu, a pod Odessą siedm—do transportu wojsk; ma­
ją być nadto jeszcze sprowadzone inne okręty.

Podczas gdy konsul angielski donosi z Bitumu 
drogą telegraficzną wiadomość, że 3,000 lasów sku­
piło się pod chorągwią angielską w zamiarze stawienia 
zbrojnego oporu przeciw zajęciu miasta, Gołos dowia­
duje się z Odessy, iż tam zbiera się już kompanja ko- 
lonizacyjna anglików, którzy mają zamiar zakupić 
ziemię w Batumie i w okolicy i pobudować się na 
swojein terytorjum.

W kwestji okupacji Bośnji i Hercogowiny popra­
wiły się podobno układy z Portą; z Białogrodu do­
noszą, że władze tureckie w tych pro wincjach czy­
nią wielkie wysilenia w celu przekonania chrześcijan 
i mahometan, że zajęcie Bośnji ma charakter przyja­
cielski.

Powoli zaczyna się ludność obą wyznań godzić
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z tam zapewnieniem, tylko w Starej Serbji wzburze­
nie nie ustaje; uzbrojone bandy arnautów, mahometan 
i katolików tworzą się bezustannie pomimo wszelkich 
starań ze strony Rządu tureckiego i serbskiego w ce­
lu przeszkodzenia agitacji. Już to co do usiłowań
1 szczeń ści serbóww tej sprawie, dałoby się postawić 
wielki znak zapytania.

Telegram z Pesztu, zamieszczony pod datą 21-go 
b. m. w Pressie, podaje wiadomość o ruchu wybor­
czym wtem mieście i o mowie wypowiedzianej przy tej 
sposobnośai przez Jokaia, który wyborcom swoim 
odkrył ciekawy nieznany dytąd szczegół z dziejów 
ostatniego kongresu. Oto — według słów Jokaia— 
rząd turecki przesłać miał hr. Andrassyemu telegram
2 podziękowaniem za przysługi uczynione Turcji na 
kongresie.

Mówca przedstawił dalej okupację Bośnji, jako je­
dyny środek przeciw panslawizmowi na wschodzie, 
lecz zaprzeczał najuroczyściej zamiarom przyłącze- 
11,8 prowincji do Węgier.

Owa dyskretna niedyskrecja została, rozumie się, 
z wielkiem zadowoleniem przyjętą, wszelako jeżeli 
uie była tylko frazesem obliczonym na efekt w mów­
ce kandydata, to trudno pogodzić z sobą wiadomości 
0 podziękowaniu Porty prźesłanem hr. Andrassyemu 
za przysługi wyświadczone jej na kongresie, i opór 
tej samej Porty (nie dowodzący wielkiej z jej strony 
■wdzięczności), przeciw okupacji austryjackiej, która 
® tout prix pod koniec bieżącego miesiąca rozpoczę­
tą zostanie.

Anti-austryjackie agitacje we Włoszech nie ustają. 
Presse stara się je dyskredytować wobec rządu, dopa­
trując się w nich dążności republikańskich— i sądzi, 
że pp. Zanardelli i Cairoli powinni przeciw tym agi­
tacjom energicznie wystąpić lub ustąpić z gabinetu.

W dziennikach włoskich przypuszczają zresztą mo- 
żebność dymisji dzisiejszego ministerjum, które sobie 
poradzić nie umie, a dać się użyć za narzędzie repre­
sji nie chce.

Jako konieczną konsekwencję dzisiejszego położe­
nia utworzonego przez kongres zapowiadają dzien­
niki zagraniczne zmianę dyplomatycznej reprezenta­
cji Pony u niektórych dworów. I tak poseł turecki 
w Wiedniu Essad-bey przeniesiony zostanie na miej­
sce Aarifi-baszy do Paryża, a syn Śarfeta-baszy, Ree- 
fet-bey zamianowany zostanie posłem w Wiedniu.
« W kwestii sprostowania granic greckich nie przy­
szło jeszcze do żadnego rezultatu w układach rządu 
ateńskiego z Portą, która opiera się zawsze jeszcze 
żądaniom Grecji, ale coraz mniej grozi zbrojną od­
prawą. Not dyplomatycznych nie wysełano do mo­
carstw europejskich w pewyższej kwestji, jak to 
podawały niektóre pisma. Korespondent do Koln. 
Ztng. t Berlina zaprzecza pogłoskom, jakoby mię­
dzy włoskim ministrem, panem Corti, a greckim po­
słem p. Rangabe przyszło podczas kongresu do ja­
kiego aliansu. Natomiast utrzymują, że Francja, 
która w kwestji powiększenia granie greckich bar­
dzo przychylnie na korzyść rządu ateńskiego prze­
stawiała, będzie wszelkiemi możliwemi środkami 
dyplomatycznemi popierała sprawę groków przed 
Portą.

Jutro też w parlamencie angielskim wystąpić ma 
Hartington w imieniu opozycji z zarzutami przeciw 
rządowi, między któremi poruszy także słabe po­
parcie, jakiego doznała Grecja na kongresie, skut­
kiem bierności reprezentantów Anglji w dyskusji nad 
sprawą helleńską.

Przepowiadają, Je dyskusja nad owem votum nie­
ufności, któreby opozycja rada dać gabinetowi, prze­
ciągnie się przez kilka nocy, ale do żadnego rezulta­
tu nie doprowadzi.

Agitacja wyborcza w Niemczech, pomimo niesprzy­
jającej pory roku, postępuje energicznie.

Według urzędowych doniesień, zostanie sejmowi 
na pierwszej sesji przedstawiony projektustawy prze­
ciw socjalistom, który prawdopodobnie całą uwagę 
sejmu zajmie i ciekawe wywoła dyskusje.

Telegramy prywatne.
Warszawa, dnia 23-go lipca.

Londyn -2-go. — Izba gmin. Kenelay zapowiada 
poprawkę do rezolucji Hartingtona, w której wyraża 
zadowolenie z działania przedstawicieli angielskich 
ua kongresie, potępiając agitację, która zachęciła 
Rossję do napasę1 na lurcję a przez to poważnie za­
szkodziła równowadze europejskiej i interesom W. 
Brytanji. Plunkett także zapowiada poprawkę do tej 
samej rezolucji, w której proponuje podanie adresu 
do królowej, dziękującego za zakomunikowanie parła- 
mentowi traktatu, protikułów kongresu i konwencji 
angielskiej, tudzież zapewniającego że izba z naj- 
iywszem zadowoleiiem dowiedziała się o ukończeniu 
wojny przez traktat zawarty miedzy wielkiemi mo- 
carstwami. W końcu adres ma objawie nadzieję, że 
traktat doprowadzi do zabezpieczenia pokoju, do po. 
lepszenia stosunków wielkiej części ludności wscho- 

I dniej i do utrzymania w całości interesów państwa 
’ (oznaki zadowolenia ze strony konserwatystów).

Warszawa dnia 2 4-go lipca.
. Wiedeń 23-go. — Przedstawiciele Porty sformou- 
! łowali dotąd następujące punkta:

1) W cywilnych stosunkach Bośnji i Hercego­
winy nie zajdzie żadna zmiana aż do dalszych ukła­
dów.

2) Administracja austryjacka posługuje się żandar­
mami tureckimi, którzy mieć będą ten sam stopień 
co żandarmi austryiaccy.

3. Ewakuacja odbywać się będzie w ten sposób, że 
zanim austryjacy jaki punkt zajmą, pierwej po przy­
jacielsku zawiadomią przebywające tam wojska tu­
reckie « swojem zbliżaniu się.

4) W miejscowości mającej czasowo załogę mię- 
szaną, komendantem jest oficer wyższy lub starszy 
w randze, bez względu na to czy austryjacki, czy tu­
recki.

5) Turcja zastrzega sobie prawo tymczasowego 
skoncentrowania swoich wojsk w sandżaku nowoba- 
zarskim.

6) Własność skarbu tureckiego, przyjęta przez 
austryjaków, będzie w porządku spisaną.

7) Turcja wyda odezwę, w której zaleci ludności 
wszech klas i wyznań, żeby jak najprzyjaźniej się 
zachowała względem urzędników, oficerów i żołnie­
rzy austryjackich, przyczem jednak Porta nie bierze 
na się żadnej odpowiedzialności za spokojność miesz­
kańców.

Hr. Andrassy dotąd nie chce się wdawać w układy 
co do tych punktów, twierdząc iż dopiero po nastą­
pionej okupacji szczegóły będsie można ustalić.

Landyn 23-go. — Królów, udzieliła Beaconsfiel- 
dowi order podwiązki. Ceremonja inwestytury odby­
ła się w Osborne w poniedziałek przed południem. 
Izba niższa. Stanley odpowiada Ratnbornemu, że roz­
puszczenie pierwszej kategorji rezerwy armji i mili­
cji jest nakazane. Northcote odpowiada Campbello- 
wi: postanowienie co do administracji wschodniej 
Rumelji zależnem jest ed komisji europejskiej ber­
lińskim traktatem przewidywanej. Bourke odpowia­
da Spinksowi, że w skutek obecności ministra rumuń­
skiego w Berlinie, nie postąpiły układy co do trakta­
tu handlowego. Northcote odpowiada Hartingtonowi 
i naznacza debaty nad rezolucją tegoż na poniedzia­
łek. Smith odpowiada Montagu, iż nie wątpi, że 
Rossja da zadawalniające objaśnienie w przedmiocie 
ostrzeliwania statku angielskiego. Otway zapytuje, 
czy postanowienia układu sanstefańskiego między 
Turcją a Rossją są ważne, o ile traktatem berlińskim 
nie są zmienione. Northcote odpowiada: kwestja jest 
międzynarodowa między dwoma państwami, o czem 
Anglja nie może dać swego zdania.

Waszyngton, 23-go.— Według raportu departa­
mentu rolnictwa, było w dniu 1 lipsa obsianych zbo­
żem około 50 miljonów akrów, cokolwiek mniej niż 
w roku zeszłym. Zbiory pszenicy zimowej wStanach 
Środkowych były bardzo pomyślne. Stan dobry 
pszenicy wiosennej 1 czerwca utrzymał się i w mie­
siącu bieżącym. Od 1 lipca ucierpiała znacznie psze­
nica wiesenna w Minnesotah i na północy Jovas i 
Wisconsius skutkiem rozmaitych przyczyn.

JFtedeń 23-go. — Telegram Presse z Rzymu: „Mi­
mo zapewnień urzędowych, ustąpienie Cortiego po­
stanowione. Następcą jego mianowany poseł włoski 
Robillant.*

Konstantynopol 23-go. — Rossjanie zajęli wczo­
raj Szumię.

Londyn 23-go. — Beaconsfield nie chciał przyjąć 
tytułu książęcego; przyjął tylko order Podwiązki. 
Wkrótce ma on stanoweso usunąć się od życia pu­
blicznego, wszakże nie pierwej jak po nowych wybo­
rach w październiku lub listopadzie. Następcą jego 
będzie lord Salisbury. Na Cyprze utworzony bę­
dzie podobny jak na Malcie lokalny korpus wojsko­
wy z krajowców pozostających pod dowództwem 
oficerów angielskich.

Konstantynopol 23-go. — Anglicy zaczęli już wy­
próżniać swoje składy prowiantu na wyspie Tene- 
dos, która jednak i nadal ma mieć załogę angielską. 
Rossjanie odsyłają nazad do Rodosto swoje łodzie 
torpedowe z morza Egejskiego, rozebrane na częśei.

Londyn 23- go.— Telegram Biura Reutera z Lar- 
naku z daty 22 b. m, donosi: Wolseley przybył z woj­
skiem w sile 17,000, wydał proklamację w której 
zapowiada reformy co do podniesienia handlu i rol­
nictwa. Telegram Tirnesa z Konstantynopola z daty 
wczorajszej donosi, że Porta zamierza wkrótce zawe­
zwać znaczniejszych finansistów europejskich, aby jej 
przedstawili projekta codo rozwoju źródeł krajowych.

Berlin 23-go.—Cesarz zabawi w Babelsbergu dwa 
tygodnie, poczem wyjeżdża do Teplitz lub do Gastei- 
nu. D. 20 września będzie obecny na manewrach pod 
Kassel. Kat. Ztng. pisze: „Austrja zawiadomiła mocar­
stwa kongresowe, że po rozbiciu się układów z Tur­
cją co do Bośnji i Hercegowiny uważa, iż nadszedł 

czas wkroczenia do tych prowineyj w myśl mandatu 
europejskiego'1. Rząd angielski przygotowuje kom­
binację dla poręczenia długu tureckiego a mianowi­
cie tej proporcjonalnej jego części, która na Azję 
przypada.

Rzym 23-go. — Wczoraj przed mieszkaniem pry- 
watnem posła austryjackiego p. Haymarla była de­
monstracja anti-austryjacka. Tłumy wołały: „Abbassa 
Austria! Eyrira Trento! Evviva Trieste! Abbasso 
Cortil“ Wojsko przywróciło porządek.

Londyn 23-go. — Jako dowód, że aadeszły czasy 
pokoju, służyć może to, iż zawieszono w warsztatach 
rządowych wszystkie roboty nadzwyczajne, a rezer­
wiści w końcu tego miesiąca powracają do domów. 
Times ironicznie traktuje mowę Gladstone’a. Wszy­
scy są zdradzeni: Anglja, prawo, swoboda, parlament, 
Turcja i Grecja. Po tern ogólnem oskarżeniu należy 
zapytać: Gdzież ci co przekupili? Gladstone jest nie­
cierpliwy, bo widzi że nie jest już homme ntcćssaire 
jak dawniej. Ale cierpliwym być musi. Wstrząśnięte 
zaufanie całego narodu nie może być jednochwilowo 
przywróconem, nawet przez „najpiękniejszą11 mowę.

— Szkoła prywatna męzka pod prze­
wodnictwem Broniewskiego w Warszawie, w domu 
yod nr 79 na Krakowskiem-Przedmieściu wprost ko­
ścioła św. Anny, przyjmować będzie młodzież na 
sposobienie ich do egzaminu do różnych klas gimn. 
w ciągu wakacji, oraz na zupełne utrzymanie i edu­
kacją z troskliwą opieką rodzicielską. 1—3—13788

— Kantor Redakcji i Administracji 
pisma codziennego „Kbwiny* przeniesiony zosta 
na ulicę Królewską nr. 4 (róg Saskiego placu.)

(4-6) —13,353—

— Bank handlowy w Warszawieroh zaszczyt podać 
do wiadomości, że od biletów procentowych sturu- 
blowych tegoż banku wystawionych na okaziciela,

Erocent płaconym będzie do dnia 1-go sierpnia roku 
ieżącego. Właściciele biletów raczą się zgłosić do 
kasy banku przed upływem rzeczonego terminu, ce­

lem wymiany biletów na gotowiznę i odbioru przyna­
leżnego procentu. —12446—3—3

— Dr Wojno przeniósł mieszkanie na Krakow- 
skie-Przedmiescie nr 65. Przyjmuje od godziny 4 do 
6 po południu. —12721—5—6

— Doktor Dieczysław Strasburger 
zmienił mieszkanie na ulicę Nowy-Swiat pod nr 52. 
Przyjmuje chorych od godziny 4-tej do 6-tej po po­
łudniu. (6—6) —13,091—

— Feliks Idzikowski dentysta, były de­
monstrator i zastępca profesorów w wykładach pra­
ktycznych przy techniczno - dentystycznej szkole 
w Wiedniu, praktykant przy szpitalu Lariboisióre 
w Paryżu, mieszka przy ulicy Leszno nr 7 i przyjmu­
je od 10—1 i od 2—6, biedaych bezpłatnie od 9—10 
rano. —13106—5—6

— Feliks Ziemiański, dentysta, przepro­
wadził się na Krakowskie-Przedmieście nr 52, dom 
Maksymiljana Fajansa, naprzeciw skweru. Przyjmuje 
cierpiących od godainy 10 rano do 1 z południa, a od 
3 do 6 wieczorem. —13343— 4—15

— Konsultacja dentystyczna otwarta, co­
dziennie od 9 rano do 6 po południu. Cena wejścia 
z wyrwaniem zęba lub konsultacją kop. 25. Plom­
bowanie po rs. 1. Zęby sztuczne po rs. 2. Uli­
ca róg Drugiej i Bielańskiej nr. 43. 13345—4—0

— Kancelarja Ksawerego Krysińskie- 
go, obrońcy przysięgłego, po powrocie tegoż z za­
granicy przeniesiona została na ulicę Długą pod nr 
30 na 1-sze piętro w oficynie pod nr 21 mieszkania.

-13746-1-3
— Józef Domański, adwokat przysięgły, 

przeniósł kancelarję na plac Krasiński nr 2, dom W. 
Wolfina. -13529-3-3

- IlfSTYTI T LECZEII1 
Szkoła Gimnastyki, ulica Diodowa 
Nr 3, przyjmuje chorych w różnych skrzywieniach, 
oraz choroby nerwowe leczy nowym radykalnym 
środkiem DA.SSJLG-E, na Gimnastykę higie­
niczną zaś przyjmuje w odpowiednie komplety.

D. Olszewski,

Lecznica IDruga 
dla przychodzących chorych. 

BST* Ulica Senatorska Nr 9, dom Rezlera.
Przyjmują w niej następujący lekarze:

Od 10—14. Codziennie, Dr J. Majkowski z chorobami 
wewnętrznemi.

Od 11—12. Codziennie, próez Niedziel, Dr B. Gepner, zcho« 
robami ooeów.
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Od 11—12, W Środy i Soboty, Dr B. Taczanowski, Or­
dynator Szpitala S-go Jana Bożego, z choro* 
baml uszów.

Od 12— 1. Codziennie, Dr. B. Kłink, Ordynator Szpitala 
S-go Łazarza, z chorobami weneryczneml 
1 shórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 wy­
łącznie dla kobiet.

Od 1— 2. We Wtorki, Czwartki i Soboty, Dr K. Kar- 
wowski. Ordynator Szpitala Dziedziątka Jezus, 
z chorobami gardła, krtani 1 Jamy no* 
sowej (Laryngoskopia i Rynoskopija).

Od l'/i—2'/z. Codziennie, Dr J. Sznabl, z chorobami 
wewnętrznemi (a specjalnie wieku dziecin­
nego).

Od 2— 3. Codziennie, Dr St. Kondratowicz, z choro­
bami kobiet.

Od 3— 4. Codziennie, Dr S. Wojno, Ordynator kliniki 
Chirurgicznej przy uniwersytecie, z chorobami 
zewnętrznemi czyli chirurgicznemi i zę­
bów.

Od 3— 4. Codziennie, Dr H. Nussbaum, z chorobami 
wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi, 
oraz leczeniem elektrycznością.

Od 4— 5. Codziennie, Dr J. Anders, Ordynator Kliniki 
przy Uniwersytecie, z chorobami wewnę­
trznemi.

Od l«/i-2‘/,. Codziennie szceepienie ospy ochronnej.
Bilet wejścia 25 kopiejek. 24—0—1627 

 

— Kantor domu fabryczno-handlowego inżeniera 
tłustawa Hitter przeniesiony na ulicę Elekto­
ralną nr 6, od frontu.____________ —12945^5^^^

Kurs giddy warszawskiejdnia 24-go lipca P78 roku.
Dopełnione iran akcje.Weka 1 o:

krótkim terminem 139.05
9.40

11295

(2 dni) 300 marek 
za 1 f. st...........

za 300 fr.............
za 150 fi.............

Berlin A rista z 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

‘ 138.45-60-90;*139.05

1112'80
i 121.50-65- 95

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

Wartość kuponów od listów zast 355/, nowych 44*/» zastawnych m. Warszawy ser. I i n 15617/|, m. Łodzi 118'/u 
listów likwidacyjnych S8’/» obligów skarbowych 125’/s pożyczki prem. lej emisji 15'/, 2ej emisji 181 */I0

Monety: Półimperjaly rs. 7.78------Sztuki dwudziestofrankowe rs.. 7 58 ------------. marki niemieckie rs. — kop. 46ł/<
jjruski^biletj^bankowe^s^^^ankow^^uldeny^ustr^ackiejjCj^^^og^P^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^

Dopełniono Z końcem giełdy. AErnla i OblifiTflclA. Dopełniono Z końcer. gisW

Papiery publican*. transakcji. żądano | płacono tranzakcjl żądano | płaeotw
Ako. wiel. tow. Ros. kolei żel.

__ za rs. 125............................ !.-8.
4% L. zast. 3 okr. ser. lin.. _ • 100. Akc. dr. żel. War.-W. rs. 100 81. i _. .•
5°/» L. z. nowe z r. 1869 duże. 98.90 99.10 98 80 Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 i 83.

„ „ _ małe. 98 85 9905 98 75 Akc. dr. żel. War.-Terespolsk. 132 5’30.
Listy zast. m. War. serji I. 93 60 93.75 93 45 Akc. dr. żel. Fabr.-Łócizkiej —. —. hl2.

B « « n II- 93.30—35 93 SO 9320 Ako. Banku Hand, w Warez. 253.
n » r » 1U- 92.70 -80 92 95 92 65 Akc. Banku Dyskont, w War. —, 253

Listy zast. m. Łodzi serii I i U — —i Akc. Banku Handl, w Łodzi 238. ;232.
4°/0 List, likwidacyjne duże . . 87 35 87.50 87.20 Ako. War. Tow. ub. od ognia —. L—•

„ „ małe . . —. Akc. War. Tow. fabr. cukru 600. >50.
Bil. Bank. Ces. ser. I. II. i III . _ . 98. —. Ako. Tow. fab. cukru Józefów 250 i —.
Ros. Poż. Prem. z r. 1864 . . —, 238 50 —. Ako. Dobrzel. T. fabryki cukru —. —. 500.

„ „ z r. 1866 . . —. 238. Ako. T. Lilpop, Rau i Loew. —. —. 5 •
5% Listy zastaw, rossyjskie • —. —. —. Ako. Towarzystwa fat. machin —. —.
Pożyczka wschodnia............ —. 96. —. Ako. Towarz. Łazien i Łaźui —. —.
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Jeżeliby kto miał do odnajęcia

— WysoKoso wody na Wiśle stop 3 o. 3. 1--■ III mil »■■!!! -I ----------- —" 1 »ll I

UHo* Rymaiska Nr 14
Za rs. 45,000 jest do sprzedania

STAN POWIETRZA
Dziś rano ciepła st. 1-

Reoisura (765 Pogoda,)

z meblami, usłcgą i samowarem, za rs. 12 
miesięcznie, od 1-go Sierpnia r b. w Alei Je­
rozolimskiej Nr 32. —13757—1—3

Teatr ze Lwowa:
ELDORADO: Dmś: Szatan na zie­

mi, opera komiczna w 4-eh aktach 5-eiu c- 
brazaeh, Franciszka 8»ppc.

Jutro: Pierwszy raz: Starosta, komedja 
w 3-eh aktach z francuzkfogo, B. Gandineta, 
przerobił Kleczkowski.

Pojntrze: Starosta.

Dziś: Pan Damazy. Jutro: Lukrecja 
Borgja. _______________

z komfortem urządzony wraz z mieszkaniem, 
przydatny na dystrybucję, materjały piśmien­
ne lub galanterję, w domu Nr 5 przy ulicy 
Mazowieckiej, w pobliżu kilku władz, oraz 
zarządu pocztowego, jest zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość na miejsca u właściciela domu.

-13747-1-3

Pokój ładny
na pierwszem piętrze 

z meblami lub bez takowych, tuż przy Sa­
skim ogrodzie, jest do wynajęcia zaraz 
dla osoby płci żeńskiej na czas d-> d. 1-go 
Września za rs. 15 lub dwanaście.

Ulica Graniczna Nr 9 dom W-go Wa­
lie. Wiadomość aa miejscu u stróża.

angielskie są do sprzedania. Ulica Pańska • 
Nr 32. Wiadomość na miejscu.

—13021—3—3

Wózek dziecinny
biały i Szafa do sukien, jest do sprzedania. 
Uliea Mazewieeka Nr 7, drugie piętro.

-13712-1-3

Fabryka Kafli,
nliea Czerniakowska Nr 38, wprost drogi po­
mnika Króla Sobieskiego.—Można dostał ka­
fli gotowych na piece, po eenach przystępnych. 

—13713—1—2

Bilety uwalniające od 
służby wojennej 

(zaczctnyja rekrutskija kwitancji) do sprze­
dania. Wiadomość, Nalewki Nr 8, u pana 
J. A. Silbersteiu. —13732—1—3

U Akuszerki E. P.
Żórawia Nr 5, są osobne Pokoiki dla osób
spodziewających się słabości, gdzie chora znaj­
dzie troskliwą opiekę. —13480—S—12 l 

Dwa Pokoje
z balkonem i przedpokojem, de wynajęcia każ­
dego czasu, lub od 1-go Października. Kra- 
kowskie-Przedmieśeie Nr 36,—wiadomość w 
Rządcy domu. —13743—1—3

PANIENKA | 
z porządnej rodziny, Rossjanka, albo posiada­
jąca język rossyjski, pożądaną jest do wzięcia 
w zupełną opiekę, jakby za własną córkę. Uli­
ca Nowogrodzka Nr 5, mieszkania 10, od go­
dziny 10 do 12 z rana i od 4 do 7 wieczorem. 
Tamże jest Dom do sprzedania na 10*/, czy­
stego dochodu, wynoszącego rocznie rs. 2,200.

-13421—3-3

W mojem zakładzie, jest po­
zostawiony do sprzedania

Fortepian
mahoniowy, o 7-miu oktawach, w bardzo do­
brym stanie, za przystępną cenę, oraz przyj­
muje do reperacji i do strojenia fortepiany, 
pianina i melodykony. Ulica Chmielna Nr 48. 

—13257—2—4 J. ILLMANN.

Rs. 5,300
do ulokowania zaraz, razem lub częściowe, 
na nieruchomość w Warszawie. Wiadomość 
przy ulicy Leseno Nr 62, mieszkania 9.

—13493—3—3

CENY TARGOWE
(franko skład kupującego), podane przez dom 
handlowy Stanisława Ostrowskiego i S-ki— 
Warszawa dnia 23 lipea r. b. Pszenica: 
za korzec funt. 242, pstra od .— do . —; 
jasno-pstra od 7.05 do 7.60; biała od, 8.95 
do 8.50; wyborowa od 8.95 do 9.60; Żyto: 
wagi 232, polskie od 5.15 do 5.49; rossyjskie 
od 4.40 do 5.20; Groch: wagi 262, kuchen- , 
ny od .— do .- , sa paszę od .— do .—; 
Jęczmień: 202 od 3.45 do 4.(0 Owies: 
wagi 142, od 2 75 do 3.25; Wyka: wagi 
262, od .— do .—; Rzepak: wagi 210 
od .— do 9.75, Rzepik: wagi 210 od .— j 
do 9.30; Koniczyna: wagi 250 biała ' 
od .— do .—, czerwona od —. do. .— 1

Sklep Wiktualew, 
zaraz jest do odstąpieni* na korzystnych wa­
runkach, i przyczyn wyjazdu. Nr domu 9, 
uJieaJ¥az^_oUnaj. -13721—1-6

Faetony
i Amerykanki nowe i uży­

wane, Wolant i Bryczka używane, są r)o 
sprzedania w fabryce A. Czarneckiego, ulica 
Orla Nr 10.—Tamże dowiedzieć się można 
o Kolonji z ogrodem za Wciskiem i rogatka- ’ S- -C OAA dOZAl O Q

Dolina Szwajcarska.
OSTATNI TYDZIEŃ.

PROGRAM 
tart Bilsio,

Pomiędzy innemi wykonane będą:
Marsz weselny za „Snu letniej noey,“ Men­

delssohna- Bartholdy.
Fantazja % op. „Lukrecja Borgia,“ na arfę

Parish-Alrarsa, wykona panna Eliza 
Jansen.

Uwertura z op. „TannhSuser,“ Ryszarda
Wagnera.. . --------------Al. 

Pieśń z op. „Die Meistersinger voi Nllrti-- | mi, do sprzedania za rs. 1,800.-13494—3—3 
berg,‘- Ryszarda Wagnera (ułożył na . ------ - ”------------- ’------------------------------ !
ski zypce Wilhelm), wyk. koncertmistrz l 
Halir. . 1

Polka koncertowa na kornet a piston, Chri- 
stopha, wyk. p. Teodor Hoch.

Nocturno na 4 wiolonczelle, Goltermana.
Początek o godzinie ,7-mej wie- 

czorem, w Niedziela i Święta o go- 
winie 6-tej wieczorem.

Dnia 17 (“‘
Ostał

FORTEPIAN
i mahoniowy, do sprzedania za rs. 50. Oglądać 
I można codziennie: Aleje Jerozolimskie, domu 
! Nr 34, w mieszkaniu pod Nrem 12, w oficynie. 
I -13269-2—5

Jest do sprzedania 

Wiolonczella, 
wcale nieużywana, dla ehłopea 15-go letniego, 
za rs. 35. Nowolipie Nr 32, na dole, w bra­
mie po lewej stronie. —13405—3—3

> zgubione zostały papiery.
—13764—1—3 p|all na 8 morgów gruntu, zrobiony Przez 

W-go Wartałowskiege Jeometre i umowa do­
browolna—rewers na rs. 60, który uiiwł być 
wypłacony P. Marcinowi Kryst na św. Mi­
chał czyli 1-go Października 1878 r.
się szanownego znalazcę o oddanie do Wójta 

J do odstąpienia każdego czasu z urządzeniem i j Aminy >ub
■ zupełna wyprzedaż materjaiów piśmiennych i żem “*(> 8 ? a7 T^WXIU. , 
' róinych innych. 1-2 - 13745 - nabywał, -13771-1 4

na 9% czystego dochodu, z gwarancją tako- I J (V Q ElTTElIlfoZ’ TLH wego przez lat 10. Reflektanci raezą adresy 1 W. VŁ ’*■ '■’UllUfelUll 

pod Ht.’Tz^ W Kiosku ^J37$!_ik13lyn’’ I W-^rzbOWa, wprosi Teatry.

Dziś rano ciekła st. 14, w południe 19
-*•- - )_____________  z powodu zmian interesów, jest do odstąpienia

PIEKARNIA
z piecem angielskim, zdatna na przemysł pier- 
nikarski, albo eukierniezy, w dobrym punkcie 
miasta, na korzystnych warunkach i z wszelkiemi 
potrzebnemi wygodami. Wiadomość przy ulicy 
Nowe-Miasto w sukierni W. Strreszkowskiego. 

-13482-3-3

Potrzebną jest Summa na dom w Warreawie

Rs. 3,000,
bez pośrednictwa osób trzeeieh. Uprasza się 
składać adresy w Redakcji pod literami Z. Z. 

-13474-3-3

Nagrody rs. 2.
Dnia 18 b. m. we Czwartek wieczorem, prze­

chodząc pizez plac Żelaznej Bramy, przez 
ogród Saski i ulice Elektoralną, zgubionym 
został Kluczyk od kassy ogniotrwałej. Ele- 
ktiralna Nr 6,—stróż wskaże. —13748—1—3

Zapal Dowód aa wkład rs. 100, 
wydany przez Warszawskie Towarzystwo 
Wzajemnego Kreiytu, na imię Wincentego 
Sroczyńskiego za Nrem 1505. Uprasza się 

t łaskawego znalazcę o zwrot takowego do kan - 
‘ toru Prądzyński, Trylski et Comp. Miodowa 
( Nr 2, za nagrodą, przytem nadmienia się, że 

dowód ten niema żadnej wartości
—13756-1-1

ze stołem dla młodego człowieka, w bliskości 
Nowego-Światu, raezy dał wiadomość o cenie 
i warunkach pod Nr 4, ulica Oboina, drugie 
piętro, mieszkania Nr 13. —13739—1—2

Pokoje umeblowane 
dla przyjeżdżających na czas dłuigty lub kró­
tszy, ładnie umeblowane, dc odnajęcia, P° 
dwa razem lub oddzielnie, z usługą i samo* 
warem. Chmielna Nr 1, w bramie na prawo 
na schody, mieszkania Nr 3, pierwsze piętro. 

  -13718-1-3

.rnoiTiiiQ IIIUUNV uo wynajęcia w i W dniu wczorajszym, to jest dnia 10 (22)i K0SZIUJ8 lv wy n n łl I rfŁjataęsM Lipca 1878 roku, wyjeżdżając ze wsi Odolan?

' nrawcbiwv anniólski. DOleca I V A U J do rogatek Wolskich,
ii e i ' i I Iiiotu z meblami lub bez i z usługą. Wiadomość na , wijiiłiinna 7GQłałv HRD’^rViI takowe fdbrvka kapeluszy miejscu, uliea Marszałkowska Nr^65, trzecie ■  ZgUDIOllO ZUS W ly PSP -Ty.

■ • . . — 7 piętro, mieszkania Nr 5.
męzkich i Magazyn strojów .p------- -.riai Bymw-

damskich I 01/a

OWA POKOJE
■ umeblowane z kuchnią do odnajęcia zaraz.- 

I yiKU FWe I j ^ics Nowy-Świat Nr 12, miyszkania 12.

' kosztuje Kapelusz filcowy 1 Do wynajęcia w każdym ezasie



1

Potrzeba zaraz

kilka Panien
Ea wyjazd do Odessy, kompletnie uzdolnio- 
aych do Magazynu strojów. Bliższych wiado­
mości udzieli Szwajcar Hotelu Niemieckiego. 
____________________ -13762-1-3

Potrzebne są

PANNY 
zdatne do spódnie i maszyny Weelera Wil­
son. Podwal Nr 8, l-gze piętro.

__ ___________________ —13721—1—3

Urzędnik gospodarz, 
obeznany tak z gospodarstwem jak i prowa- 

gospodarczych lub kassowych, 
mógłby także każdego czaeu przyjąć miejsce 
Kassjera resp. Rachmistrza w większych ma­
jętnościach. Przyjęcie może nastąpić zaraz 
Lj -°v * Października—Bliższej wiadomości 
wzięli p. Skoraszewski w Grójcu.

___________________ —13741—1—3

Une personne 
k>en instiuite, eonnaissant a fond le franęais 
V. le rnsse, et hien 1’allemand et la musique, 
Oesire avoir une place pour le dćpart, oxeep- 

^uonnellement pour la Russie. On prie de 
“leser les adresses ś, la Redaction du Cour­
ier de Varsovie sous les initiates P. B.

____________________ -13742-1—1

OSOBA
8 dobrym pokarmem, poszukuje dzieeka do 
Ptersi. Ulica Piękna dom W-go Waligór- 
®**ego Nr 32 nowy, 1-sze piętro, Nr 11 mie- 
^kania od frontu.  —13722—1—3

Uczeń 7-mei klasy, 
życzy sobie dawać lekeje z języków staroży­
tnych, russkiego, niemieckiego, fruicuzktego 
oraz matematyki i fizyki. Plac rtŚ-go Ale­
ksandra Nr 7 domu, 10 mieszkania.

-13760-1—8

KOPISTA 
netrzebny jest zaraz do zakładu fotogra­
ficznego. Bliższa wiadomość w księgarni 
Kowalskiego przy ulicy Nowy-Świat Nr 39.

 —13726—1—3
 

Bi ka 8tarsia> pochodzenia wyższego, umieścić 
j ę PFs&nis w charakterze zastąpienia matki 
-W*?®’OR lub do towarzystwa osoby wiekowej, 
biet w sPółc<) Połączonej Pracy Ko-

Dla Dam!
Nowo otworzony Magazyn Sukien K 

Szanownym Paniom
Bach p0 bSrd przy8t«PnJch

Krakowskie-Przedmieście Nr 24, rie-ą-yte 
®!'cy hr. Berga nad fabryką gorsetów i-K8e 
j2Sfro od frontu. — 13133 —

WÓZIWCHOW
, Powóz znakomity, nie do życzenia, zdatny 

miasta i do podróży, tajr mocny i lekki.— 
/Wierzchowiec elegancki, wytresowany, po 
Pitystępnyeh eenaeh do sprzedania.—"W iado-

Nr 7, róg Żórawiej i placu Trzech 
rzy*y, U ślusarza Tajchena.

2-3 - 13517 -

Od 1-go Października potrzebny jest

. , OGRODNIK
n t'V s'ifi2d01n^’ 1 dobremi świadectwami, ktć- 
zgłosić ste » na gospodarstwie wiejskim, 
mieszkania froez? na ulice Hr. Berga Nr 11, 
— -13735—1—3
15, potrzebni^ Młyna prly uliey Wilezei Nr 

r są zaraz

*°?Ak/orzyz kaucidba pajn, r8,> “• rozwózki i sprzedaży chle- 
f *ego, za stosownem wynagrodzeniem.

--------------- ----  -13720-1—2
-_, Potrzebni są

UCZNIOWIE
«ia n,a ,mechanieznego maszyn do szy- 
łfr n ^‘-Ikieh wyrobów przy uliey Przejazd 

Frankowski. -13681-1-3 
8k»-^d?Jktej W okolieach kolei Warszaw- 

Fzkoiv^J‘?ncja (^a Ucznia 
niem, w eenir^isoJno11 
kowskie-Przedmieicie Wiadomość, Kra- 
domu. >łaś«eiela— la/b 1 —1 —1

MagazynlJbiorówJIęzkicłi

KAROLA SZUS
MIODOWA Nr 15.

Garderoba letnia gotowa lub obstalowana, 
obecnie jaków drugiej połowie sezonu, po ce­
nach zniżonych, krój znany z dobrego 
gestu, suknia elegancka. — 13183 — 

pEN^NAT

dla uczniów szkół rządowych, zakładów nau­
kowych prywatnych, oraz dla chcących przy­
gotować się do szkoły.

Ulica Leszno Nr 25, 2-gie piętra 
dom W-go Kotarskiego Zapis co­
dziennie prócz świąt od 5-tej do 7-mej po 
południu.
Kazimierz Michałowski, 

Nauczyciel prywatny, Urzędnik Dyr. Główn. 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 11790 
W_przeciągu i-go, miesiąca wyucza 

Kolorowania fotograiji 
Cheljominiątury, Aequerellą i olejno. 
Nauczyciel Artysta-Malarz.

Ulica Złota Nr 13a, w oficynie poprzecznej na 
2-gietn piętrze ze schodów na lewe, codzien­
nie od 3 do 5 po południu.

3—3 — 13218 —
Potrzebny jest zaraz

do Handlu Win S. Zięciakiewicza, ulica 
Etektoral ą, Nr 30. 3—3 — 13585 —

Od 1852 roku, 
gzystujący przy ulicy Miodowej Skład Kwia­
tów i Piór mojej fabryki, przeniosłam na u- 
lisę Długą Nr 16, wprost cerkwi i takowy 
zawsze zaopatrzony w wielki wybór, mam za­
szczyt i nadal polecić łaskawym Damom, u 
których zjednałam sobie uznanie za moje 
wyroby. W. Zadzińska.

6—12_____________— 13040 —

MANKA
ze zdrowym pokarmem, u Akuszerki M. D. przy 
ulicy Świętojańskiej Nr 11.—Tamże jest Po­
kój dla osoby życzącej sobie odbyć słabość. 

—13766—1—1
Dostać można

Mleka świeżego
podczas dojenia krów, rano o godz. 6, w połu-, 
dnie o 12>/a, w wieczór o 7, przy uliey Żabiej 
Nr 4._________________ —13752—1—3

Z powodu nagłej zmiany interesu, jest do 
sprzedania

DYSTRYBUCJA, 
połączona ze Sklepem Wiktuałów, wraz z to­
warem i wszelkiemi przyrządami i szyldami. 
Wiadomość na miejseu, uli«a Podwal Nr 20. 
______________________-13750—1-3

ttą do sprzedania

Dobra Ziemskie,
rozległości włók 29, za gotówkę lub na za­
mian na dom murowany w Warszawie, ma­
jątek ten odległy od Warszawy wiorst 14.— 
Bliższą wiadomość można powziąść w handlu 
W-go Antoniego Stępkowskiego przy placu 
Teatralnym lub w składzie dywanów przy 
uliey Miodowej, w donn W-go Lessera. 
______________________—13765—1—6

Jest do sprzedania lub do wynajęcia

WILLA
w ogrsdzie, składająca się z 7-miu pokoi i 
wszystkich wygód przy ulicy Pięknej pod 
Nrem 32. Wiadomość na miejseu ud 3 do 6. 

—13759—1—4
Są do sprzedania:

Dwie Najdyczanki 
na leżących resorach, w dobrym stanie, oraz 
Klacz dobrze ujeżdżona do pary i pojedynki, 
zarazem i Dom piętrowy, blachą kryty, z o- 
grodem fruktowym, czyli placem frontowym, 
zdatnym do zabudowania. Wiadomość można 
powziąść na ulicy Prostej pod Nrem 5/1240. 

-13740-1—3

na parterze,
nomteM?68 z fi'cin Pokojów. Przedpokoju, 
gtem ztewni“- d> 8tBżby- k’ehni 2 ™doci*- 
nŁoIT ‘^"klozetem, jest do wy­
ki'r b L?8 Sierpnia do 1-go Październi- 

Nr 62’
1-0 — 13775 -

FABRYKA ŻNIWIAREK
J. A. KRASZEWSKIEGO, 

Jerozolimska Nr 89.
Z powodu szynionych zapytywać , o Żniwiarki, Fabrrka ma houor podać do 

wiadomości WW. PP. Obywateli, że Żniwiarki systemu „Wooda“ i „Ceres1* są 
gotowe, i każdej chwili nabyte i wysłane być być mogą.

Systemu Wooda rs. 225. 
Systemu Ceres rs. 185.

WW
1-6 — 13769 -

!S3rtBJfc’ Przełożona Pessji Wyższej Zeń- 
g^M^P skiej przy uliey Dzikie) Nr 6, ma 
henor zawiadomić Szanowny oh Rodziców i 0- 
piekunów, że powiększywszy pomieszczenie 
swojego zakładu przyjmuje na stałe pomio- 
szkauie pensjonarki, gdzie takowe znajdą 
prócz troskliwej opieki, pomoc w naukach i 
konwersacji, wygodne i wszelkim tereźniej- 
szym wymaganiom odpowiadające pomiesz­
czenie.

Zapis na rek szkolny 1878 tak pensjonarek 
jako też przychodnieh uczennic, rozpoeznie się 
dnia 1-go Sierpnia. Kurs nauk przy doborze 
nauczycieli i nauczycielek dnia 15-go Sterp- 
nia r. b. 1—3 — 13744 —

Paru Uczniów z kształcącej się 
młodzieży szkolnej, znaleźć mogą 

pomieszczenie, odpowiednią pomoc naukową i 
opiekę u podpisanego.

Jan Nepomucen Leszczyński,
Magister Prawa i Administraeji.

Nowolipki Nr 6-ty nowy, 2-gie piętro. 
1—6______________ — 13763 —

PANNY
uzdatnione, podręczne i do nauki, potrzebne 
są do Magazynn J. Matuszewskiego

Uliea Wierzbowa, Hotel Angielski Nr 4. 
1—6____________ — 13770 —

Życzące się wyuczyć 
MM w krótkim ezasie piękne- 

g° prania - s całym jego se­
kretem, jako to: glansem, białością i sztywno­
ścią, raczą się zgłosić na ulicę Aleksaudrję, 
pod Nr 7, w oficynie na 2 giem piętrze.

Tu przyjmuje cię także koronki do prania i 
karbowania. 1—3 —13758 —

ŚLEDZIE
w najlepszymi gatunku, matjasowe, do sprze­
dania w Bazarze Nr 983 za Żelazną Bramą, 
Nr sklepu 10.—J. B. Rorensztrauch.

—13733—1—3
Jest dosprzedania 

Kanapa i 4 Napoleonki, 
mało używane, mahoniowe, pokryte ałłasem 
wełnianym. Nowy-Swiat Nr 31 nowy, u tapi­
cera. —13714—1—1

Lando do sprzedania
mało używane, zdatne do podróży i do mia­
sta. Aleje Jerozolimskie Nr 37. stróż wskaże 

—13737—1—3

Cement p,rtfc’pd!S.po r8- ‘
Glinkę 0gtliotrk:paJą5op*rubli 6
Cegłę Ogni°trwałą^ „Ramsay1* po

Poleca Skład Główny

Wiktora Wertheim.
Ulica Grkniczna Nr 14. 

1—6 — 13675 —

Magazyn Obówia »am- 
Mkieg/o i Męzkięg-o 

Jana Tarnowskiego, 
przeniesiony został z uliey Ki akowskie-Przed- 
mieście na ulicę Długą Nr 583 (31), 

1 6 — 13731 —

Do sprzedania

szpakowata, w szóstym roku, Wałach gniady 
w piątym roku, spokojne, dobrej budowy, śre­
dniej miary. Wiadomość, uliea Jasna Nr 10, 
u stróża.  —13767—1—1

z przedpokojem i Kuchnią 
umeblowane, z fortepianem lub bez, każdego 
czasu do wynajęcia.— Wiadomość. Nowolipie 
Kr 28, u Rsądey. 2-3 — 13569 —

. Z upoważnienia Władzy naukowej, przyj- 
I muję Uczniów na stancję; opróez tro­

skliwej opieki i korrepetycji z przedmiotów 
szkolnych, zapewniam ciągłą konwersację 
wjęzykaeh: niemieckim i francuskim

Ulica Chmielna Nr 25, mieszkania Nr 8.
Leon Stefański, 

Nauczyciel języka niemieckiego.
3-10  -13497 -

MAGAZYN STROJÓW
T. Tra$«iń8kiej 

przeniesiony z uliey Hr. Berga na ulicę Dłu- 
‘ gą Nr 16, zaopatrzony jest w znaczny wybór 

kapeluszy damskich, które sprzedaje począw­
szy od rs. 4.—Tamże przyjmują się suknie do 
roboty. 3 -3 — 13531 —

CEMENT.
DO SKŁADU

M. W. WILLMANN 1 S-ka
Twarda Nr 13,

nadszedł świeży transport Cementn-port- 
land t raj „w ego (Grodzieekiego) i zagranicz­
nego; 3—3 — 13215 — 

Place do sprzedania
przy uliey Wolskiej, naprzeciwko byłego o- 

’ grodu Ohma pod Ńr. 3112, zawierający łokci 
. kwadratowych 27,000, frontu zaś 120, może 
: być podzielony na dwie połowy po łokci kwa- 
' dratowyeh 13,500. Cena za jeden łokieć kop. 
j 66, a to bez pośrednictwa osób trzecich. Wia­

domość pod Nr 3119, nowy 2. przy uliey Ka- 
rolkowej, prowadzącej do wsi Czyste.

5 —6—12121

Wystawa Powszechna. 
Tani pobyt, 

Za 10 Franków, 15 Franków, 
20 Franków dziennie, 

flobre mieszkanie, doire pożywienie, 
1>ok°j6'"r i Mieszkań

■ J ■■■111 familijnych do wyboru.
■ 1 I IS II ■ Umowy specjalne 
| J  If If II z najlepszemi restau-

5 v v v racjami. Piękne Apar­
tamentu dla zamożnych rodziu. — Dla zasią- 
gniętia bliższych wiadomości udawać sie na­

leży pod adresem:

1' de Laporte, flirectew ile rapce, 
26, Passage Jooflroy, Paris.
 -13562—2-2

Nagrody rs. 30!
W Grodzisku skradziono ZEGAREK 

Nr 43,896. remontoir złoty, kryty, koperta 
polerowana z wielkim wypukłym monogra­
mem (litera J przechodząca pionowo przez 
środek litery H) z fabryki Patek Philippe et 
Oomp. w Genewie.

Kto zegarek ten odniesie (pod adres Anto­
ni Leeman, ulica Wareeka Nr 7), lub wska- 
że ślad, po którym możnaby go było odnaleźć, 
otrzyma powyższą nagrodę"

Zwraca się też uwagę PP. Zegarmistrzów i 
Jubilerów, aby zegarka tego nie nabywali.

3—3 — 13484 —

W Poniedziałek dnia 22 Lipca w godzinie 
rannej, niezamożna guwernantka, zgubiła 

Portmonetkę
skórzaną, czerwoną, z dowodem pasportowym 
i innemi notatkami, oraz kilkoma rublami mo­
nety, a to w przejściu z uliey Elektoralnej 
przez ogród Saski i Marszałkowską. Łaska­
wy znalazca raczy oddać takową do Redak­
cji Kurj era Wwszawsktego, za nagrodą, je­
żeli żądać będzie. 2—3
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6
11

5
10

7
2

8
5
9
8
9
2
9
8
1
6
3

Odchodzą z Warszawy:
Wnrsz.-Wiedeńska:

Warszawy:
15 rano.
55 po połud.
30 rano.
30 wieczór, 

wieczór, 
po połud. 
rano, 
wieczór, 
po połud. 
rano.
rano, 
rano, 
wieczór, 
rano.

15 wioizór.
5 po połud.

44 rano.

Statek odchodzi z Warszawy do Płocka: w Poniedziałki, Środy 
i Piątki o godzinie 9-tej rano;

Z Płocka do Warszawy odchodzi we Wtorki, Czwartki i So­
boty o godzinie 5-tej rano.

do fabryki Kwiatów Henryki Daniłow­
skiej, Nowy Świat, Nr 72, dom W. Eetraj- 
chera. 3—3 — li.069 —

dotąd przy ulicy Marszałkowskiej egzystujący 
przeniesiony został na ulicę Podwal Jfr 2.

(obok kolumny Zygmunta.)
Tamże nadeszły różne przybory fotograficzne, produkta chemiczne, 

ramy z drzewa orzechowego, Jak również złocone i czarne ze złotem.
3-6 , — 12816 —

Podaje się do wiadomości PP. Fotografów i Szanownej 
Publiczności, że

Skład przyborów fotograficznych, ram, obrazoWj 
listew i regulatorów gazowych

m.
m. 
m. 
m.
m. 
m. 
m.

40
45
30

7
36
39
53
20
33
56

g- 
g- 
g- 
g- 
g- 
g- 
g-

g- 
g- 
g- 
g-
g. 12 m. 48 po południu pocztowy .
g. 10 m. 13 wieczorem towarowo-osob.

do
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m.

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA
Lano-kutego żelaza i Skład Galanterji Żelaznych

BŁASZKIEWICZA I PATZERA

g. 
g- 
g- 
g-
g. 
g- 
g- 
g- 
g-
g- 
g-
g. 10 
g- 7 
g. 10 
g. 9 
g. 5 
g- 5

Patentowana Fabryka Broni i Patronów
pod firmą:

C. et S. BlIKKE w Warszawie,
Poleca WW. Panom patrony (gilzy), wyrobu Krajowego systemu Lankastra i Lefo°' 

ehem, oraz przybitek w najlepszym gatunku, na sposób angielski. Z powodu znaaznyoh »»' 
mówień, upraszamy uprzejmie jak można o rychłe podanie obstalunków, również w przybli­
żeniu potrzeby roczne, aby podołać z eałą sumiennością w wykonywaniu powierzonych na® 
zleceń.

2—6  13563 — Z Wysokiem uszanowaniem, C. & S. Bakke.

Otwierając w dniu 20 b. • . pod firmą: „A. Dzięgielewsbi,** Handel Win, To­
warów Kolonjalnych i Delikatesów, oraz Skład Herbaty firm: „Orłowa** i 
„Braci Popowych,** mam honor zawiadomić o tern Szanowną Publiczność. Brak podobne­
go handlu w tej okolicy, dobór wyborowych towarów, które z pierwszej ręki w najlepszym 
gatunkn otrzymuję i punktualność w załatwianiu zamówień, dają mi gwarancję licznej klien­
teli, której wymagania pod każdym względem zadowolić postaram się.

“ szanowaniem

Aleksy Dzięgielewski.

8EIF* Krawiec z Wiednia. Stefansplata, — w Warszawie: Senatorska 
Nr 22, w Kijowie: Kriszczatek dcm Łinincenkoi.

14-0—11438

Przychodzą 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o

15 rano pośpieszny 3 klasy 
m. 10 rano osobowy 4 klasy .
m. 45 po południu osob.-miej. 3 k.
m. 30 wieczór kurjer 2 klasy . . .
m. — rano osobowy 4 klasv . . . 
m. 35 po południu kurjer 2 klasy .

5 m. 45 po połud. osob.-miejsc. 3 k.
10 m. 14 rano pocztowy 3 klasy . . .

9
9
6

11
7
6

o 
o 
o 
o 
o 
o

Warsz. ^erespolska: o g.

o g.
Warsz.-Petersburska: g.

0 
n 0

Mtadwiśl. do Mławy: o

n do Kowla: o
■« f» 0

Warszawska Agentura Ogłoszeń
RAJCHMAN IFRENDLER

mieszcząca się dotąd przy ulicy Nowozielnej, Nr 40, z dniem 11-tym Lipca, przeniesiony 
została na ulicę Senatorską, Nr 32, dom W-go Epsteina. 3—3 — 13087

PRACOWNIA 
wyrobów pończoszniczych 
hezszwu, K. Fijałkowskiej, przeniesioną zo­
stała z ulicy Pańskiej, na Marjańską pod Nr 
4, dom Lówenberga. Jak dawniej tak i obe- 
enie, przyjmuje wszelkie zamówienia. Tamże 
potizebne są Pannd uzdolnione, do nauki, 
oraz dziewczynki podręczne, od 10 do 12 lat.

2—3 —12915 —

STAfflSŁAWA BAUMANN
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

(naprzeciw Banku)
Nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angiel., 
Robins et Comp. w Londy­
nie;

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej; 
KOKSY i WĘGLI kamien­
nych i kowalskich, oraz 

TEKTURY smołowcowe i 
BLACHY żelazne do krycia 
dachów. —0 — 4620 —

Praktyczne i trwałe
MASZYNY DO SZYCIA 

wszelkich systemów jak dotycheaas taki nadal 
w Składzie Fabryki J. A. Kraszewskiego

Krakowskie-Przedmieście Nr 69.

iunmnMBmp
Potrzebny Budynek, 

zaraz lub od kwartału, może być nawet i** 
bryezny, z obszernym podwórzem, stajniasb 
wozownią i lokalem mieszkalnym, a naw®‘ 
cały dom może być wzięty w dzierżawę, z w®' 
runkiem na lat kilka; w stronach nile: P>9' 
knej, Wspólnej, Wilczej, Hożej, Żórawiej, N»* 
wogrodzkiej, Marszałkowskiej, Zielnej i L P' 
Adresy uprasza się składać w Redakcji K*' 
rjera Warszawskiego pod lit. J. K. G.

-12686—8-10

14 rano pocztowy 3 klasy . . . 
45 po południu kurjer 2 klasy. 
11 wieczór osob.-towar. 2 i 3 k.
30 rano pasażerski 2 klasy . .
43 wieczór pasażerski 3 klasy
8 wieczór pocztowy 3 klasy . 

38 wieczór pocztowy...............
38 rano towarowo-osobowy . .

21—0 Maszyny specjalnie dla RYMARZY Skład poleca  8311 —

w Warszawie, przy ulicy Ogrodowej Nr 13.
Wyrabia z lanokutego żelaza wszystkie części dla Fabryk maszyn A- 

gronomicznych, jako to; części do żniwiarek, kosiarek, mtooarń, siewników, 
ekstyrpatorów i t. d.

Dla Dróg żelaznych: Haki do linek sygnałowych, cyferblaty do zegarów 
dróiniczyeh, konsolki do putek w wagonach .osobowych, oraz zawiasy, antaby części 
zamków do wagonów, dekle do maźnio, ramiona do latarń, klamki; czego dokładne 
szkice na żądani^ Dyrekcji dróg, franco przesyłamy.

Dla Fabryk ślusarskich: ezęściokuć do okien, jako to: forreibry, stnnnhaki, 
nusy, fale, szlishaki, klucze, oraz wszystkie ezęści do zamków maskastowych i ein- 
geste Iłowych.

Dla Fabrykantów powozów: Okueia na dyszle, stopnie zębate do sztelwag, 
ryfki kolczate na przednie piasty, hamulce do kół, zawiasy do resorów, sztyce do 
latarń i t. d.

Dla Fabryk broni: Półkórcze, cengle, pokrycia do tychże, tylne blachy do 
kolby i t. d. .

Dla PP. Ostmgarzy. strzemiona, wędzidła, mvnsztuki, sprzączki, klucze do 
chomont, kleszczyny, ostrogi, Łęki do siodeł i t. d.

Fabryka ta wyrabia także odlewy zwyczajne z żelaza hernalet, które odznacza­
ją się miękkością i znaczną wytrzymałością; żelazo tojest bardzo właściwe na wszel­
kie sztanee potrzebujące doUadnego wykończenia.

Ceny wszystkich wyrobów zastosowane są do cen zagranicznych, po potrąceniu 
cła i transportu.

Tamże potrzeba jest 10 ci« Uczni, których przyjmuje się za umową kontrak­
tową. 3-6 — 13369 —

IOWO OTWORZOAY

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
Konstantego Jakimowicz, 

ulica Miodowa, Nr 10, wprost Sądu Okręgowego.
Wykonywam garderobę męską z dobrych i świeżych materiałów, po cenach sto­

sunkowo do materjaiu i elegancji wykończenia bardzo niskich. JJWW. i W W. Pano­
wie cheący mnie łaskawie zaszczycić, mogą się Ja miejscu przekonać. Wyrabiając 
garderobę od lat kilru do najpierwszyoh zakładów krawieckich z zadowoleniem właści­
cieli zakładów, mam nadzieję naj wy twoi niej t za gusta zadowolnić, a nadto przyjmuję 
surowy materjał do wyrobienia.

Z wielkiem uszanowaniem, Konstanty Jakimowicz, krawiec męzki. 
4—6 — 13394 —

Magazyn Bombonierek,
przy ulicy Królewskiej i Nowo-Zielnej Nr 35, 
zaopatrzony został w wielki wybór Bombonie­
rek paryskich i krajowych, oraz koszyczków 
i pudełek do robót ręcznych, biżuterji, ręka­
wiczek i t. d., mogących zadowolić najeste- 
tyczniejszy gust. Ceny przystępne. Biorącym 
w większej ilości odstępuje się rabat.—11785

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Teairatoy Nr 473c (nowy 5). Aosbojohd HeBsypoto BapinMa 12 (2<V Ima 1878 n
Redaktor Wacław SzymanotgsfcŁ— ‘tajrydawca Custąyy iSahetthnwr- Patrz dodatek.

MH _____
Aaj tańsze ceny! AaJ większy wybór! 

Najświeższe fasony garderoby Męzkiej! 
otrzymałem na sezon letni.

PREIS CURANT:
Sak palta wiosenne od rs. 18; Sak palta letnie od rs. 14; Palta z pasami 

od rs. 18; Garnitury żakietowe od rs. 22; Garnitury marynarkowe od rs. 20: 
Tużurki czarne kaszmirowe od rs. 18; Fraki od rs. 18; Tużurki Angielskie od 
rs. 18; Burki z nieprzemakalnego sukna od rs. 18; Kurtki do polowania od rs. 8; 
Bluzy do konnej jazdy od rs. 8; Szlafroki dubl od rs. 13; — Ubrania ranne od rs. 13; 
Spodnie w różnych gatunkach od rs. 5; Garnitury dziecinne, Palta dziecinne różnych fa­
sonów i gatunków po różnych cenach; Garniturki dziecinne płócienne od rs. 3; Garni­
tury płócienne; Garnitury Alpagowe, na różne ceny. Ż uszanowaniem

na żelaznych resoraęhu mogąey pomieścić ' 
godnie czworo dzieci,jest do sprzodaniąpr*j 
ulicy Marszałkowskiej Nr 26, w Tunelu 
szawskim. 3—3 —127^

Do sprzedania
Tróżne Meble i Lustra,

gjjjSJł mało używane- .
Marszałkowska Nt 48, w bramie na 1'® 
trze od frontu. 12205—o--o

Do składu Jana Grabowskiego, przy u- 
uliey Miodowej Nr 495 (nowy Nr 3). 

nadszedł świeży

Transport Cementu 
krajowego z fabryki Grodzice, dalsze trenspor- 
ta nadsyłane będą. 11—20 — 7920 —

Zmiana lokalu. 

Fabryka Kwiatów Ł Ł 
przeniesioną została i ulicy Marszałkowskiej 
na Krakowskie-Przedmieście Nr 67, na wprost 
Resursy Obywatalakiej. Jak zawsze posia­
da wielki wybór najgustowniej wykończo­
nych kwiatów, bukietów wianków i t. p. po 
eonach fabrycznych. 3—3 — 13037 —
Za rogatką Belwederską w pośrodku letnich 
mieszkań, w położeniu zdrowem i suche m 
w miejscowości oeienionrj, Jest do sprze­

dania

KOLONJA
obejmująca ziemi łokci kwadr. 25,250, epar- 
kanicna i zabudowana, z urządzonym ogro­
dem fruktowym, warzywnym i kwiatowym, 
na której z łatwością może stanąć willa— 
Grunt dziedziczny.—Hypoteka uregulowana.— 
Bliż-ize objaśnienia o stanie hypoteeznym i 
warunkach sprzedaży, interessowani powziąść 
mogą w Kancellarji Hypotecznej Notarjusza 
Żbikowskiego w gmaehn Sądu Okręgowego. 
Miodowa Nr 7, bez pośrednictwa osóbtrzeeich.

3-3 —13161 —



— 13390 —
— 13389 —

— 13575 — I

— 13641 —

I
w—11 — 2 guwernantki, Rossjanka

I K_1 bona, umiejąca szyć; Bona 
J* Szwajcarka z Genewy; Gu-

, warnantka Szwajcarka, z językiem francuz-

Potrzebny jest

eenaeh w anszlagu 
. .™«4.1), poddając się 
■mieszczonym.

—6171—

Potrzeba zaraz ——— 

kilka Panien 
zdolnych do staników do Magazynu A. p 
bes, przy ulicy Nowo-Senatorskiej^Nr 476, n\ 
1-m piętrze.—Tamże 8prłe-

Potrzeba zaraz 

klika Panien 
zdolnych i podręcznych, do fabryki kwiatów 
Marii fitkał. Ulica S-to Jańska Nr 3.

-13502-3-3

Uczniowie
potrzebni do fabryki cukrów J. Filipowicz._
Ulica Hr. Berga Nr 410. —13491—3-3

Miody Człowiek, 
handlowiec, poszukuje posady: Kassjera, Ma­
gazyniera, Zarządzającego na oddzielnym in­
teresie lub innej posady podobnego rodzaju. 
Ktoby przez pośrednictwa dał odpowiednią 
posadę, otrzyma dobre wynagrodzenie; na żą­
danie może być złożona kaucja. Bliższa wia­
domość u Buchhaltera w piekarni Poznańskiej. 
Ulica Krzywe-Koło Nr 14 nowy.—13114—2—

KSIĘGARNIA

Gebethnera i Wolffa
•trzymała na skład główny 

następujące iowośei: 
Jaskulski A. Ka., Gramatyka hebrajska.

Poznań, rs. 2.
Łukowski E., Pogodzeni z losem, komedja 

w b-ciu aktach, kop. 75
Zasady Wiary Świętej Rzymsko-Kato­

lickiej—w obrazkach, ciyli Katechizm 
obrazkowy, wydann b,tom, kop. 75.

. ____—13525-1-a

warnantka Szwajcarka, z językiem francuz- 
kim i niemieckim; Francuzka z wysoką mu­
zyką i angielszczyzną; Nauczyciel Rossja- 
nin z upoważnieniem; Nauczyciel Polak 
z niemieekiem i muzyką; Francuzka bona 
z angielskiem; Guwerner starozakonny, 
z upoważnieniem, z gimnazjum warszawskie­
go i Guwerner Szwajcar, starają się o n- 
miesiczenie.— Krakowskie-Przedmieście Nr 7. 
Rekomendacja Dąbrowskiej. —13442—6—6

PRACOWNIA
Wyrobów Pończoszniczych

haftów i znaczenia bielizny

I przeniesioną została z Krakowskiego-Przed- 
[ mieśeia do domu W-go Andersa przy ulicy 

Elektoralnej Nr 31. —13559—3—6 

Wewszechświatowej Panoramie
na placu Krasińskich, codniennie od godz. 9 
rano do 11 wieczorem przedstawienia: bi­
tew Rossjan, Serbów i Czarnogórców z Tur­
kami, — Prusaków z Francuzami, Anglików 
z Arabami Afrykańskiemi, oraz widoki wie­
lu miast.— Cena wejścia tylko S ko* 
plejek.—13610 -2—6

Nateta^PapimilaPf.Fotoirafc
(Brystol),

przyjmuje obstalunki po nadzwyczaj nizkiej 
cenie specjalny Agent dla Królestwa Polskie­
go, zamieszkały przy ulicy Żórawiej, w domu 
pod Nrem 27, mieszkania 11, do godziny 9 
rano i od 4 do 5 po południu.—Tamże przyj­
muje się wszelkie zlecenia komisowe na St.- 
Jjgjgrgbnrg^-^ —11540 —3—5

aODATEKdoKDHJSJlńTO.SZ/IWOTMlK! 165
Dnia 24 lipca 1878 roku Środa. dnia 12 (24 lipna 1878 roku.

KOLOŃSKA WODA
Londyńskiego wyrobu (Ekstrakt)

odznacza się od innych, nawet zagranicznych nadzwyczaj przyjemnym i trwałym zapachem— 
Cena: Duża karafka w formie kryształu rs. 1 kop. 35; średnia 60 kop.; mała 35 kop.—Pri­
ma: Duża rs. 1 kop. 20; średnia kop. 50, mała 30 kep.— Główny Skład w Kosmetycznym 
Magazynie i la Renaissance, ulica W ierzbowa, Hotel Angielski,— W Składzie Apteczny -h 
Materjałów pana Sierzputowskiego, na Krakowskiem-Przedm..— u p. Smosarskiego, ulica 
Długa Nr 43,—Henr. Koch, Rymarska Nr 5.— Ruszkowski, Miodowa Nr 6;— Michałowic a 
Hotel Paryzki;—Wernica, dom Rezlera, Krakowskie-Przedmieśeie i w innych pryneypalnyeh 
zakładach.—Handlującym ustępuje się stosowny rabat. 1—12 — 13616 —

OGŁOSZENIE
W Zarządzie Warszawskiej Sekcji Inżynierskiej, mieszczącej się przy ulic* Nowy 

Świat w domu Nr 65, odbędzie się w dniu 14 (26) Lipca r. b. o godzinie 11-tej zra; , licy­
tacja bez relieytacji, głośna i przez opieczętowane deklaracji, na wydzierżawienie tr letnie, 
poczynając od dnia 1 (13) Stycznia roku 1879 do 1 (13) Stycznia r. 1882, piwnicy urzą­
dzoną nad nią wozownią, znajdujących się w Warszawie w podwórzu domu dawniej Jkierta 
pod Nr 994.

Wadium’dające prawo przystąpienia do licytacji, oznacza się w ilości rs. 100, ■ r . : 
tego utrzymujący się przy dzierżawie, obowiązanym będzie w przeciągu 8 dai po b:, •< i 
złożyć osobne wadium rs. 100 wynoszące, dla pewności utrzymania w należytym poi iaU 
piwnicy i wozowni.

Mający zamiar uczestniczyć w licytacji, podać wiuni do Warszawskiej Sekcji . . . ■ 
nierskiej stosowną deklarację na stemplu 40-kopi«ikowym, przy załączeniu pieniężnej ; ;
wadjalnej w powyżej wyrażonej ilości. O zatwierdzeniu licytacji Rada Warszawskiego <K:e- 
gu Wojskowego zawiadomioną zostanie.

Piwnicę i Wozownię oglądać można każdodziennie od godziny 10 zrana do 6 po po­
łudniu wyjąwszy dni świąteczne, udając się o to do Nadzorcy Koszar Mirowskich.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Zarządzie Warszawskiej Sekcji Inżynierskiej 
w godzinach biurowych posiedzeń, od godziny 10-tej zrana do 3-cięj po południu.
................ ...........................3-3—13622

I
do Składu Maszyn dobrego prowa­
dzenia. Miodowa 10.

2—3 — 13697 —

Rs. 10 do 15,000,
potrzebne na spłacenie takiejże summy, uiła­
szczącej się w drugiej połowie wartości duże­
go domu. Wiadomość u W go A. M. przy 
u“'ey Marszałkowskiej Nr 6/1701E, na dru- 
giem Jutrze po prawej stronie, w dużej ofi­
cynie.—Tamże ,iu*iedzieÓ Się można o sprze­
daży dwóch domów w Tftl'sl"lWłe 1 j0“n®»° 
Ra prowincji, oraz o Cegielni wraź z doda­
niem 5 włók lasu przy kolei i przy mieście. 

uzdolnione w krawieeczyznie damskiej i do 
nauki, ze wszys<kiem i na przychodnie.—Uli­
ca Senatorska Nr 22, mieszkanią Nr 14.

_________ —13410—3—3
Poszukaj, '

WSPÓLNIKA.
do korzystnego przedsiębiorstwa z kapitałę® 
od 500 rubli, gwarantuje się 35% Osoba 
wchodząca w spółkę, może być niefachowa, po­
nieważ będzie mogła być zajętą wyłącznie 
buchhalterją, porozumieć się można: ulica Sol­
ca Nr 10, mieszkania Nr 1, na dole.

—13554—3—3

Magittrat miasta Warszawy. ;
Dnia 31 Lipca (12) Sierpnia) r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się 'w sali po- f 

siedzeń Magistratu licztoeja in minus przez opieczętowane deklaracje na dostawę karawa- j 
nów dla służby pogrzebowej em en tarza Powązkowskiego, od een w anszlagu zamieszczonych, t 

Mający zamiar ubiegania się • takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu "wy- ( 
żej oznaczonym, opieczętowane deklaraoje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, • 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wkas kwitom Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kassie ’ 
wadjum w ilośei rs. 460 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warnnki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka- ? 
żdodz iennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta- V 

"■y karawanów dla służby pogrsehowej cmentarza Powązkowskiego, po cenar’ ’ 1
zamieszezoyeh, i odstępuje od takowych cen procentów NN. (wypisać literami) 
wszelkim obowiązkom 1 zastrzeżeniom w warunkach lioytooyjnyeh zamieszczony_

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 400 i ka koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem zaląozam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N. pisałom dnia N.
(Pod .isaś wyraźnie imio i nazwisko).
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Jeżeliby kto miał w tych dniach jeJ14^ d° 

Rostowa lal WlaJyŁaaiazfi, 
urezy JPrły®^ 8wdj adres pod Nr 38 przy 
" *®y Freta, na drugie piętro, dla porozumie­
ją filJ względem odbycia tej podroży w to- 
v*r«ystwie. —13601—3 —3

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 26 Lipca (7 Sierpnia) r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali po­

siedzeń Magistratu, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na dostawę w roku 
1879 około 7000 funtów oliwy włoskiej dla Warszawskiego i Pragskiego wodociągów, od ko­
piejek 35 za funt.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejżo Kas- 
sie wadjum w ilości rs. 245 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodzien­
nie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się do­

stawy w roku 1879, około 7000 funtów oliwy włoskiej, dla Warszawskiego i Pragskiego wo­
dociągów, po cenie kop. NN. za funt (wypisać wyraźnie), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadium w ilości rs. 245 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N.,_ pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 31 Lipes (12 Sierpnia) r. b. • godzinie 11-stoj z rana, odbędzie się w sali po­

siedzeń Magistratu lioytaeja in minus przez opieczętowane deklaracje na dostawę sukna i in­
nych przedmiotów dla służby pogrzebowej emontoraa Powązkowskiego, ed cen w anszlagu za- 
mieszezonyeh.

Mający zamiar ebiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejsca wy­
żej oznaezonym. opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieezezonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kassie 
wadjum w ilości rs. 420 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki i aaezleg są do przejrzana w Wydziale Administracyjnym Magistrate, każdo- 
dzienni e, wyjąwszy dii świątecznych.^ ,,

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta­

ny sukna i innyeh przedmiotów dla służby pogrzebowej cmentarza Powązkowskiego, pe ce- 
l”‘eh w anszlagu zamieszczonych i odstępuję od takowych cen procentów NN. (wypisać lite- 

poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie- 
eWł-«nym

_ Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 420 i na koszta ogłoszenia 
S' 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N. pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

------ 1—3

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 26 Lipca (7 Sierpnia) r. b. o godzinie 11-tej zrana, odbędzie się w sali posą­

dzeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na dostawę w roku 1879 
różnych materjałów dla wodociągów Warszawskiego i Pragskiego, od cen w warunkach li­
cytacyjnych zamieszczonych. ...

Mający zamiar ubiegania się o take we przedsiębiorstwo, złozą w czas e i miejscu wy­
żej oznaezonym. opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na zł ozone w tejże Ka­
sie wadium w ilości rs. 230 i na koszta ogłoszenia rs. 25. . t .

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, kazdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych. ,,

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta­

wy w roku 1879 różnych materjałów dla wodociągów Warszawskiego i Pragskiego, po ce- 
na eh w warunkach licytacyjnych zamieszczonych i ustępuję od takowych cen procentów NN. 
(wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych zamieszczonym. . ... .

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilośoi rs. 230 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam. . . , . „

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N. pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
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w średnim wieku, pnybyła z gub. Zach^psesa- 
kuje obowiązku do zarządu domu, lub Panny- 
Służącej, na wieś lub w mieście, posiada 
chlubne świadectwa. Wiadomość: nliea Źś- 
r iwia Nr 5. Stróż wskaże. —13556—3—3

Młody Człowiek, 
ukończywszy V klas na prowineyi, poszukuje 
zajęcia w sklepie, jako praktykant. Wiado­
mość: ulica Elektoralna Nr 47, w sklepie p. 
Mieczkowskiego. —13530- 3—3

Potrzebne są



V ZaWzie NańoijB Zeiiskim 
zostającym pod przewodnictwem

FM
libl _
przy ulicy Nowy-Swiat Nr 55przy ulicy Nowy-Świat Nr 55 

Kurs nauk rozpocznie się z dniem 
20 Sierpnia (1 Września) r. b. Za­
pis uczennic odbywa się codziennie 
od godz. 10 z rana do 6 wieczorem.

-13618—2-3

Potrzebne są

do kra wieńczymy, zdatne, poido krawiecczyzny, zdatne, podręczne i do na- 
ki. Ulica Niecała Nr 8, lewa oficyna, trzecie 
piętro. —13596—2—3

OSO BA
w średnim wieku, z dobrem wychowaniem, 
znająca się na gospodarstwie wiejskiem i 
micjskiem, obeznana z buchhalterią, poszukuje 
zajęcia do zarządu domu lub w Magazynie.— 
Może wychowywać dzieci, albo być towarzy­
szką dorastających panienek. Adres uprasza 
się zostawić w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. A. Z. Ń. 1825.' —13591—2—3 

uzdolniona w kroju, może znaleźć zaraz zaję­
cie w Magazynie mód pod firmą Anette 
Harland. Krakowskie-Przedmieście Nr 89.

________ —13620—2—2
Jest do sprzedania

w okolicy placu Ś-go Aleksandra i ulicy Kru­
czej, blizko kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 
Bliższa informacja: ulica Elektoralna Nr 47, 
na 3-m piętrze, pomieszkania Nr 11, lub też

OSOBA.
młoda, i dobrego domu, znająca język fran- 
euzki i włoski, przebywająca długi czas za 
granicą, poszukuje miejsca do towarzystwa, 
aajęeia się domem, lub matkowania dzieciom, 
spełniając już ten obowiązek przez lat parę 
w jednym z domów znaczniejszych. Adresy 
R zostawiać w Redakcji pod literami E. K.

_________ -13619—2-2

Za dobrem wynagrodzeniem
potrzeba jest

Kobiety ze starszym i ob­
fitym pokarmem,

na czas Lilkomiesięczny, wraz z dziecięciem, 
jeżeli takowe pragnie ona mieć przy sobie. 
Zgłaszać się proszę na ulicę Oboźną do domu 
W-go Zakrzewskiego Nr 2, mieszkania 29.

____________ -13630—2-2
Do fabryki wyrobów metalowych, potrzebny jest

Wiadomość u P. Jaessehin, ulica Elektoralna 
Nr 7, dom P. J. Stopczyk. —13595—2—3

Htudent Uniwersytetu,
Rossjanin, życzy sobie udzielać lekcje języka 
rossyjskiego i innyeh przedmiotów wchodzą­
cych w zakres gimnazjalny. Adres uprasza 
gię złożyć przy ulicy Piekarskiej Nr 12, 
mieszkania Nr 6. -13533-^8—3

Potrzebny jest zaraz

od lat 14 do 16, do Cukierni. Nowy-Świat 
Nr 9. —13518—3—3

Potrzebną jest

do szycia bielizny na maszynie, uzdatniona 
zupełnie i podręczna, do B. Kaczyńskiej,— 
ulica Erywańska Nr 1. —lu5’4—2—3

Jest do sprzedania 

Aparat Garzeiauy Hstorjosza, 
caiy miedziany, na 25 korey zacieru, z ki­
lerem, kadziami nowemi, parnikami, młynkiem 
żelaznym, kilsztokietn, maneżem konnym w do­
brym stanie, kuf kilkadziesiąt. Wiadomość 
na miejscu, sześć wiorst od stacji Baby, kolei 
W.-W. w dobrach Cfearnoeinie lub w War­
szawie Nr 56, Nowy-Świat. mieszkania Nr 13. 
______________________—13371—3—6

Jest do wypożyczenia 

Rs. 3,000, 
w zamian za Pokój lub dwa małe, w okolicy 
Śgo Karola Boromeusza (Chłodna), reszta do- 
yłacon'.— Adres uprasza się zostawić w Kan­
torze Kurjera pod lit. J. M. —609—3—3

fi ■: tnąs
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j| dawniej A. VETTER & Comp.
Przysposobiła OBICIA PAPIEROWE najświeższych deseni i kolorów, tak zwane Gobelinowe złotem przerabiane.

Obicia matowe w jednych kolorach, w tonach do cienia stopniowanych.
Obicia imitujące pasy utrechtowe.
Obicia wełniane imitujące adamaszki.
Obicia w stylu pompejańskim i t. p. w niezem nieustępujące zagranicznym, a o pełowę tańszo.
Z uwagi na mnóstwo budujących się domów, których świeże ściany wymagają mocnego obicia, fabryka używa obecnie 

nierównie grubszego papieru, co nawet dla osób mniej kompetentnych jest widoeznem, a jako wyrób własny, jest 
wstanie wytrzymać wszelką konkurencję.

— 8959 —

Potrzebną jest

uzdolniona w robotach pończoszniczych. Ulica 
Chmielna Nr 13. Stróż wskaże.

-13483—2-3

Dla małych Dzieci.
Osoba zajęta wychowaniem własnych, ma­

jąca mieszkanie z ogródkiem, życzyłaby sobie, 
przyjmować do wspólnej zabawy dzieci od 4 
do 7-miu lat, gdzie oprócz opieki macierzyń­
skiej, wdrażać się będą dziatki do ciągłego 
systematycznego zajęcia, oraz zabawkami po­
dług metody Frebla, wpływać na rozwijanie 
umysłów dziecięcych i wyrabianie sił fizy­
cznych, konwersacja w języku franeuzkim. — 
Za cenę bardzo przystępną. — Bliższa wiado­
mość przy ulicy Wielkiej Nr 3, w bramie na 
prawo. —12153—6—6

Potrzebną jfst 

NIAŃKA NIEMKA 
do dziecka. Wiadomość u Szwajcara w Mły­
nie Parowym, dawniej Bankowym. > 

_ -13277-4-6_____  
Potrzebujący od przyszłego roku szkolnego 

Stancji dla Uczniów 
zakładów naukowych rządowych lub prywa­
tnych, znajdą takową przy rogach ulic: Be­
dnarskiej i Dobrej Nr 26 domu (nowy), mie- 

; szkania 35, w podwórzu w oficynie murowa­
nej na 1-m piętrze. Zapewnia się przytem 
troskliwą opiekę pod każdym względem.

—13339—2—2 A. R.

W Folwarku Moezydłowie, pod miastem 
Góra Kalwarja położonem, od Warszawy 33 

i wiorsty odległym, jest do sprzedania 

około 30 morgów gruntu, 
w cenie średniej rs. 40 za, morgę. Bliższa 
wiadomość na miejscu u właściciela.

-12798-3-3

W każdym czasie jest do sprzedania 

j KOLONJA, 
* czyli ogród fruktowy z domkiem mieszkalnem, 

oraz z eałem gospodarstwem ogrodniczem. 
Czyste, przy okopach kolei obwodowej Nr 8. 
Wiadomość u właściciela. —12386—4—4

Magazyn Wł. Kruszewskiego, ulica Miodo­
wa, dom Grabowskiego, poszukuje

PANNY
do strojów kompletnie uzdolnionej. 

—13486—3—3

BS. 4,000
są do wypożyczenia na pierwszy numer hy- 
poteki domu murowanego w Warszawie, bez 
pośrednictwa Wiadomość przy ulicy Dsniło- 
wiczowskiej Nr 2 nowv, mieszkania 16.

___ _ -13555-3—3

Dom i 3,000 rs.
Dom położony przy pierw zorzę Inej u)i“y, 
z bardzo ładnym i duży.!- ogrodem, do sprze­
dania za epnę 22 530 rs—Rubli zaś 3.0'0 są 
do ulokowania na majątku ziemskim. Wiado­
mość w składzie wyrobów, tabac.znych przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 93.

-13451-3-3

Przyroda i Przemysł 
Tygodnik popularno-naukowy 

poświęcony przyrodoznawstwu, przemysłowi fabrycznemu i rolnicze­
mu, otaz podróżom i odkryciom geograficznym, 

rozpoazął na nowo wychodzić z dniem l-szyra Lipca r. b.
PPEWIJMEBATA AV1A OSI:

W Warszawie: Rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 kop. 50. 
Na prowincji: „ „8 „ „4 „ „2

Prenumeratę składać można u Wydawców: Gebethnera i 
Wolffa w Warszawie, oraz w znaczniejszych księgarniach krajowych 
i zagranicznych. 3—6 — 13253 —■

ZaBal nauki toil
przeniesiony został na ulicę Krakowskie-Przedmieście Nr 85, dom zwany 

Roeslera, 2-gie piętro.
Nauka" kraju i szyeia sukien i ubiorów damskieh wykładaną jest te»r*tremie i prakty­

cznie przez A. Gałecką, bez wszelkich gmatwanin linjek krajsnyeh, ■ zbyt drobiazgowych obli- 
! ezeń, zupełnie niepotrzebnyeh, które tylke naukę kroju przedłużają, utrudniają i dla wielu 
i esób zbyt zawiłą i niezrozumiałą czynią, — Nauka przeważnie napisana i wykładana jest 

tak ułatwioną, że Damy uezące się dla swej przyjemności, już pe trzech lekcjaeh, przy po­
mocy tylko centrymetru krajać mogą. Nauka potrzebująca wiele przyrządów, na nie się nie 
przyda i z tego powedu w żadnym magazynie się nie praktykuje, gdyż nie przyniosłaby ża­
dnej kerzyści. Panie zaś które życzą sobie przejść naukę zupełną, aby być w możnośei zało­
żenia i prowadzenia magazynu i mieć pewność kształtnego i pięknego wykończenia wizyst- 
kich ubiorów damskich, potrzebują lekcji 10 de 15. — Panienki nie umiejące jeszcze szyć, 
uezą się na innych warunkach. — Osoby kończące naukę dla nabrania większej odwagi i pe- 
wnośei, krają z moich materjałów, poezem odbierają formalne świadectwa. — Wykład nauki 
kroju 50 kop., nabyć można we wszystkieh księgarniach. 1—6—13705

H £

*

UŻYWANYCH I NOWYCH,
przy ulicy SarszaftowstiĘj i Zielone® Placu Nr 60, na 1-m jictrze. 

Kupuje i sprzedaj o Meble mało używane, podęjmuje się 
meblowania i urządzania mieszkań.

Przygotował nadto znaczny zapas nowych, krajowych 
i zagranicznych mebli, a posiadając własne warsztaty przyj • 
muje obstalunki na nowe meblowe i dekoracyjne roboty.

Wszystko po cenach przystępnych. ZALĘ3KI i S-ka
18-0 — 5327 —

W Dobrach Szymanów, o dwie mile od sta­
cji Ruda Guzowska, są do sprzedania 

Bjczii czystej M Mtatatiej, 
dwuletnie i roczniaki.

—13489—?- 6
Jest do sprzedania

pant Koni
rasowych, ze stada Hr. Wołowiozs.—Tamże 
Garnitur Mebli dębowych <lo stołowego ' 
pokoju. Wiadomość, Nowolipki Nr 3, u stró- I 
ża Karola, —13511—3—3

Kilkanaście

i Bryczek
pojedynek i parokonnrefi.^-Bryczka używa®* 
z budą, 2 Kocze 4 P%uowe, Amerykan dwu­
kołowy i 4-JO-tolowy, i dwa Wolauty. Ogr°" 
dową 5, drugi doift od Solnej, u laki«1Ul^a’ 

—12795— 5-6____ _
--------- ■ ............. ....

Cbisdy prywatne 
przy uli y Żórawiej Nr 1, na pierw-ięm pię­
trze w dziedzińcu, mieszkania kr 9. gdzie ga­
nek, za przystępną cenę. —13532—6 3
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W Waniiawie w Składach pp. A. F. Galie, Ludwika Sp etóa 
i J. Mrozowskiego.

IMttÓTY PLUCH
zapalenie oskrzel 

KATAR —KASZEL 
ASTMA — kaszel płucowy

FABRYKI B-ci THONET 
dotychczas przy ulicy Marszałkowskiej egzys tnjąoy, prxenl* - 

słony został <ło własnego domu 
jszn-ac^ taS i®!>" TST'S? SB-

obok Fabryki Tabacznej Tow. „Lal ’el *me.”
Przeniósłszy Skład napa, nie na pryncypalią nlieę, slarai • «• ’t 

ownci Pul;lic»'nuśłi wjnagr>d»i4, iż aeny nasze dotydimsov te i aa*7i A maw.
feeealądH, wi^e <1; sk^ym względom, licymy, i» Pi iblie. ««4« 0 piaW

dsie przekonać się zeehce ( —

6-20 - lani - A. Machonbaun i e?« Com^

B*

<X..

■f ■

laniość i Elegancja. 
, W. • 
^ca Nowy-Świat.

Wynajmu Karot f Powozów, 
borftl, *.’? Szanownej Publieznośei wielkim wy- 

4 1'‘8anekieh Ekwipaży. —-13117—4—6

matowany z zajazdem, od lat 50 cm 
jącym. w mieście Rawie, przynoszący 
procent, do sprzedania za rs. 4,300.
mość przy uliey Kanonia Nr 8, l-sze piętro, 
od 6 do 8 po południu.—Tomie nabyć inozna 
Skrzypce Kremońskie, za rsr. 35.ł —13383—2—3

rewańtuchowe 1 kolorowe
nadeszły w wielkim wybope

DO SKŁADU OBIĆ PAPIEROWYCH 

SEWERYNA MAZUR i S-ki 
Plac Teatralny, obok RatmnMu 

o-o

SPIRYTUSOWE PATENTOWANE
LAKIERY KOPALOWE jasne, ci.nine T kolorswe. 

LAKIERY TERPENU® OWE Jasne i białe 
LAKIERY ANGbEtSKIc do powozów it.j. 
LAKIERY FRANCUZKIE oryginalna wróźnycii kDloracii 

WERNIKSY, POLITURY, POKOSTY,

DRZEWA OPAŁOWEGO

F. ŁAPIŃSKIEGO 
T TKW" "’WtP"SMW-IWgrsW Wtrg 

rr“Sz7 SHid Główny: ulica Jerozolimska Nr 35 
n, SJ j» „ „ Jerozolimska Nr 1582k.

«ar<I najlepszy gatunek
” grubych korzec 240 funt, z odstawą po rs. 1.

•’»» gruby°h‘kOWyoh ” Z

r^Uco Skład—^d* a«»Kich wyborowych (zastępujących angielskie) 
Korzec WeLs°P, 25'

®rzewo: Za k^®ynych z odstawą rs. 1.
w kubiczny sosnowego szczapowego zodst. rs. 12.50 
„ olszowego „ „ „ 13.50.

'Porąbanie jednej = ?)ceozoweg° » » » 15.50.
Odstawa w wozach krS/?a dolicza «• 1-

«upującym w większych parT cec^4 Magistratu ostemplowanych. Za- 
'oroczną dostawę calemi WaJ^w§Sle Jako też i drzewo na ca- 

&Onami, ceny znacznie niższe.

^Kantor Głównej^oSka, 35.
" ■    - —4 J • , • r* ,5615 —

_ — 126S4—2—3|

I
”

nr^T ' Se-2E£S

PRAKTYCZNE ETANIE P

ROLETY DREWNIANE I
w różnych laolomcb

©rai SFSńi

Farby Olejne Pokostowe | 
ssybko schnące we iszystiwi kolorecŁ, 

juyr^iwie i prosi do użycia.
FIRST BRUKABSKIE i ŁIT08RAFICZSB

TUSZ LITOGRAFICZNY wpłynie i wlaskacii 
BRONZY w proszkach do złocenia 

PĘDZLE do Lakierów i Farb okjnycli. POLECA: 

J.LKBADSSB 
pKŁAD I

Ł1OZNB NAŚLADOWNICTWA
. %eh« jwrocid vwx«a *« wyMr i gatwmk dWogcś* którym o»< -; 
4one są pęcherzyki ma wielki wpływ n» ■kvteczno&$ produktu

GUYOT poręcz* tylko z* flakoniki, 
. .A któryoh etykietach znajduje 
ravkotorowy podpie.

< Faris, Mlałssa rus «aesb.

«*- in -

v

O, O



kop.

i

50.
60.
75.

kop. 50.
„ 60.

mahoniowych, mało u 
krytych. Wiadomość u

łysieniu Weslera i WihońS, Piało używana,
ZK' rubli 26 do sprzedania. — Pałac Karasia, 
Krakowskie-PrzedmieścieNr 2, mieszkania 6. 

'—13606—2—2

i( . . .. . .
składał w Redakcji Kurjera signum Z. K.

—13470—3—8

50.
60.
75.

(bies wyborowy
korzec 142 funty, 3 rs 15 k®p., dostać można 
w dkładzie Nasion T. Gricotowio.za. N»wy- 

—13170-5-6

S&uternos  
Haut Sauternes  
Chateau d’Yquem

a e ń 8 k

Geisenheimer..................
Jahannisberger
Rum Jamaika na rs. 1 butelka.

-12618—5-6
JHMMCMWMWMę

Obiady prywatne.
Polaói z meblami lub bez. Wiadomość w Kie­
łku przy kolei W -W. 13625—2—3 

Owa Magle Wiedeńskie,
są do sprzedania. Nr 24, ulica Wolska.— 
Wiadomość na miejscu. —13304—4—6

Do sprzedania

Garnitur Mebli, 
używanych 1 nowyeh urzędowej roboty, Sueslong 
w skórzł prawdziwej i dwie Kolumny. Ulica 
Królewska Nr 13, u Tapicera. —13090—4—6 

Fabryka Roberta Bothe.
Warszawa, Nowy-Świat Nr 38,

Do fabryki aapałek potrzebny jest

MAJSTER
odpowiednią kwalifikacją. Oferty proszę

Jest do sprzedania

MASZYNA, 
systema Singera; • bejrzeć mężna w Maga­
zynie Włoskim, łliea Nowy-Świat Nr 43 — 
Tamżo d.>wiedłie4 się można o Dywania 
staroświeckim, roboty kruyżowej, do sprze- 
daaia. 3—3 — 18487 —

w domu zwithym Potkańskioh

Wyprzedaż Win Bordeaux 
białych i czerwonych, tudzież Win Reńskich 

SZAMPAŃSKICH,
Pochodzących z jednej z najznaczniejszych 
najstarszych piwnie w Warszawie; po ce­

nach nizkich, dotąd u nas niepraktykowanyeh, 
z poręczeniem za dobroć:

Bordeaux czerwona:
8t. Julien butelka kop. 40.
Chateau Margauz  „

„ Lafitte.................. ,,
Portwein ................ „

Bordeaux białe:
butelka

u
n

i o: 
butelka

Drukarnia.
Poszukuje się Wspólnika albo Kapitalistę ma­
jącego około 7 do 8,000 rubli, dla założenia 
Drukarni i Typografji w Warszawie. Oferty 
mogą być składane w Redaeeji Kurjera War­
szawskiego pod literami A. B. —13190—5—6

Dwa garnitury mebl', jeden kryty kłękitaem 
jedwabnym adamaszkiem, drugi zaś pilje- 
dwab»wJU, koloru amarantowego; Dwie duże 
szafy mahoniowe d» sukien, takaż umywalnia, 
łóżko z materacem, etażerka do kwiatów, 
iiurko, stół nó kart, stoły, obrazy, bufet i stół 
dębowy, dywan 10 łokci długi, suty, książki 
francuskie i polskie, kilka łokci jedwabnego 
py.’lu. — Widzieć można codziennie od 4-tej 
po południu do 6-tej. — Ulica Chmielna Nr 15, 
miesz kania 7. 2—3—11546 --- ---- —-

Wcr"śaw*kźWo.—Plac ‘teatralny Nr 47&>(flbwy

Patentowane,
z przyi ządem filtrowym dla oczyszczenia i utrzy­
mania zawsze zimne; wody, niezbędne prawie 

dla każdego domu, poleca 

Fairjka Lamp i WjroMw metalowyeli 
Fryderyka Trolla, 

Nowy-Świat Nr 76.

Dały posiadając w netów rs. 1,500, 
ehcial nabyć interes handlowy, jeden z naj- 
pierwszych firm tutejszych, egzystujący już od 
wielu lat w jednem i ternie samem miejscu, 
a przynoszący taki procent, że można zape­
wnić byt całej roślinie, jest natychmiast do 
odstąpienia z przyczyny słabości. Wiadomość, 
uliea Wspólna Nr 6 domu, a mieszkania 14.

-13492—8-8

EKSTRAKT ORZECHOWY 
wynalazku A. Maczusklego w Wie­
dniu, wyrabiany jest z zielonych łuuin 
orzecha włoskiego i farbuje najpewniej 
i najlepiej siwe włosy na kolory: blond, 
szatyn, eremu# szatyn i czarny, bez bru­
dzenia skóry na głowie jako też bieli­
zny. — Ekstrakt orzechowy jako pre­
parat czysto roślinny, nie zawierający 
w sobie żadnych przymieszek metali­
cznych, oprócz zalet, że ani zdrowiu 
ani włosem nie szkodzi, posiada jeszcze 
ten ważny przymiot, że obecnie jest naj­
tańszą ze wszystkich farb, gdyż cena nie 
podwyższoną została i jak dawniej fla­
kon rs. 2 kop. 50 kosztuje. — Oprósz 
ekstraktu jest także do nabycia Po­
mada orzechowa i Olejek orze- 

xa Jakon po rs. 1 k. 20, słu­
żąc? przyciemniania włosów,

ilńwny na Warszawę
w *»ebfumerji

ALEKSAfie HA KOCHA,
ulica

Szczenięta Pointr Angie skie, & 
*' po sławnych psach d» polowania. ITo- 
1 wy-Świat Nr 7, gdzie ekwipaże.

6-6 — 13030 — ®

«gg©j®»«0*®a3®3®o®®©©
De wszystkich Sklepów

Stowarzyszenia Merkury, 
codziennie nadchodzi z okolicznych dworów 

’Masło bez soli, 
zaś a gub. Zacho!

.Masło solone.
_____ __________________3511--38-0

Lustra rozm lite.

KOnSClO pod lustra zł.cone.
do luster i de obrazów rozmaitego natny fM0„.

a i.y msy złoooae de firanek pe rs. 1,50. 

Hamy na łokcie ed 25 kop.
Przyjmuje się 

wszelkie obstalunki, 
stare Ramy do pozłocenia, Obrazy do oprawy, 
a ceny bardzo tanie,—sprzedają się w skła­

dzie i fabryee ram i luster

J. BAUMGARTEN,
ulica Orla Nr 7.

-12805-5-6

Strojów iSukień Damskich
E. SPINER,

przeniesiony został na ulice Niecałą Nr 10, 
l-sze piętro i przyjmuje jak dotąd tak i na­
dal wszelkie obstalunki w zakres toalety dam­
skiej wchodzące. —13160—4—6

W domu Nr 12 nowy (2779), przy ulicy 
Aleksandrji (na Sewerynowie) jest do sprze­
dania 

Komoda i Szafa jesionowa 
do sukień, jest do sprzedania przy ulicy Wierz­
bowej, w domu W-go Konsula Lewenberga, 
dawniej Hotel Angielski. Wiadomość u stróża. 

_______—13495-3-3
P/hrnjrrJ Pozostawiony .F?7 

r jest do sprzeda- 
ł Wxnia w składzie | U/

f/ fortepianówL. Frankla, przy ulicy Tłomaekie Nr 2, 

Fortepian 
z fabryki Kralla i Seidlera, prawie zupełnie 
nowy, z całym blatem, 4-ma szprejcami, naj­
nowszej konstrukcji i fasonu za rs. 310, 
eraz Fortepian palisandrowy, prawie zupeł- 
■ie nowy, z fabryki Małeckiego, z całym bla­
tem, 4-ma szprejeami, najnowszej konstrukcji 
i fasonu, za przystępną cenę,—tudzież For­
tepian mahoniowy, mało używany, z jednej 
z pierwszych tutejszych fabryk, z całym bla­
tem, o 7-miu oktawach, nowego krótkiego fa­
sonu, za rs. 240.—Tamże są Fortepiany i 
Pianina do wynajęcia. —13431—3—3

z norymberszezyzna i materjałami piśmienne- 
mi, egzystująca od lat kilkunastu przy ulicy 
Bednarskiej pod Nrem 7, jest do odstąpienia 
zaraz. —13608—2—3

Obiady domowe Litewskie 
od 1-go Sierpnia r. b.—świeżo, smaeznie i nie­
drogo przyrządzane. Uliea Twarda Nr domu 
19, mieszkania 7,—stróż wskaże.

-13597—2-5

Magle Wiedeńskie
do sprzedania w każdym czasie. Marszał­
kowska Nr 22. Wiadomość w maglach.

-13577—2-3

Za wynagrodzeniem nlepraktyko- 
wanem w Warszawie,

Potrzeba 30 Czeladzi Szewciich.
Przyjmują się takżo Chłopcy i Dziewczynki 

do nauki na bardzo dogodnyoh jwarunkaon.— 
Krakowski# Pr»<dmi*ś«ie Nr 37, drugie piętr.. 

—18590—2—8 

są do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Be­
dnarskiej Nr 4, gdzie magio. —13415—4—5

Fabryka Pierników
przy ulicy Freta-Szsroka Nr 14 nowy, wypie­
ka codziennie rano do godziny 8-ej różno Bu­
łeczki delikatne, Rogale, Obarzanki i Suchar­
ki zwyczajne, polewane. — Dla handlujących 
dodaj* się stosowny rabat.—A. Brandt 

-13544-3-3

Do sprzedania

Para Koni
młodych, masowych. Ś-to Irzyzka Nr 22,— 
stróż wskaż#. —13516—3—8

10 zmian Dekoracji, Garde­
roba teatralna, Bibljoteka i 
Muzykalja, do sprzedania lub 

wydzierżawienia.
Wiadomość, Graybów Nr 14. w podwórza na 
lewo.-13522—3-8

MIESZKANIE 
umeblowane, przy ulicy Nowy-Świat Nr 42, 
składające się z pięciu pokoi na I m piętrze 
od frontu, * balkonem, markizą, fortepianem, 
kuehnią i wszelkiemi wygodami, do wynaję­
cia od 24 Lipca do 24 Września r. b. Wia­
domość na miejscu, lub przy ulicy Mazowiec­
kiej Nr 11 domu, mieszkania 17, do godziny 
11 przed południem i od 4 do 7.

-13546—2-2

Trzy Pokoje
aa dole, z przedpokojem, kuchnią, osobny® 
wchodem, meblami, fortepianem, pościelą i ob­
sługą, są do odnajęcia. Krakowski*-Prz*l- 
mieście Nr 7, dom Hrabiego Krasińskiego> 
mieszkanie 28. Zastać można od 10 do 4 go­
dziny._____________________ -13441—5-6^

z przedpokojem, elegancko umeblowany, a po­
ścielą i usługą, w każdym czasie do wynaję­
cia. Złota Nr 4, mieszkania 5 zastać możo* 
od 10 rano do 3 po poladnia. —13435—3—3

Od 1-go Sierpnia jest do odnajęcia 
POKÓJ

z łłobnym wchodem z meblami, usługą, sa­
mowarem i opałem, na 1-m piętrze od frontu, 
półrocznie lub kwartalnie, przy ulicy Wspól­
nej Nr 10. Wiadomość u lokatorki Nr 3, od 
godziny 1 do 4. —13568—2—3

Pod Nrem 28 przy nliey Nowy-Świat

Mieszkanie
tylko co skończone, z elegancją i wygodami, 
3 pokoje z przedpokojem, w łrugińi pawi- 
Ijonie poprzecznym, wodociąg w miejscu, zars* 
do najęcia.—Od 1-go Października r. b. Do­
mek w ogrodzie, sam w sobie, z ogród­
kiem owocowo-kwiatowym, i widokiem i po­
wietrzem od Foksalu, złeżony z 5 pokoi n» 
dole, a dwóch na górze, kuehnią, śpiżaruią, 
werendą oszkloną, niszeui i innemi dogodno' 
ściami,—13057—2—3

W domu przy ulicy Tamka Nr 29/2856, M 
do wynajęcia od 1-go Października 1878 r.

TRZY POKOJE
i kuehnią, na 1-m piętrze w oficynie, za. cenę 
rs. 228 rocznie. Wiadomość na miejscu

—12803-4-6

MIESZKANIE 
do ninajęcia w każdym czasie: 5 POKOI na 
parterze, ze wszelkiemi wygodami i 5 POKOI 
na 2-m piętrzą od 1-g* Października. Ulic* 
Złota, domu Nr 16,—stróż wskaże.

-13581- 2—3
W każdym czasie do wynajęcia

wspólny dla osoby płci żeńskiej, lubiącej sp»" 
kói, ze stołem, usługą lub bez, przy osobie p«' 
jedyńezej. Leszu# Nr 8, stróż wskaże.

—13607—2—3

Nowy-Świat Nr 40

Chambres garnies. 
są do wynajęcia na dnie, tygodnie i miesiąc* 
pokoje czyste i piękni# umeblowane,—*tróż 
wskażs._________________ —13584—2—3

Zaraz do wynajęcia:
Rćżne Składy na «nki#r lub sucha towatf' 

Piwnica na wiuo za rs. 130 roczni*; Mie­
szkania kawalerski*, składające się z dwśeh 
pokoi i przedpokoju sa rs. 150 rocznie, pi*T 
ulicy Dzielnej Nr L Wiadomość miejs**. 

5-6—13296

BRYCZKI
n.i resorach i bez takowych, eraz Bryczka 
kryta, są do sprzedania przy ulicy Śliskiej 
pad Nrem 13. Wiadomość u Lakiernika.

—13140—3—3

j*st Pokoik osobny, z wszelką wygodą, dla 
osoby spodziewającej się słabości. każd*g* 
czasu. Elektoralna Nr 10. —13513—2—3

przenośne, » wentylacją, dla prywatnego użyt­
ku i Restauracji.—Znaczny wybór.—Cenniki 
i rysunkami —9626—27—36

U Akuszerki P. F.
lą Pokoje dla osób Spodziewających się sła­
bości, bliżko Saskiego ogrodu, przy ulicy Ziel­
nej pod Nrem 28, wiadomość u stróża.

—13620—2—3

składające się u 5-elu pokojów, prxepokojtt> 
pokoju dla służby, kuchni, wateiklosetu, » 
rządzeniom gnzowem i wodociągiem, do wy­
najęcia ad 1 Lipca r. b.. Krakowskie-Prze«- 
miescie Nr 52, dom Mairsrmiliana Faianaa 

 7647—26-00 

SKLEP
ad 1-go Października, P#kój i kuchnia-, 

| wy-Świat Nr 23,—wiadomość na
; #d fontu.—Tamż# Okno wyąta.wowe » ?'

ni#u, Brama »d domu, Paka do obroku, do
, »by«u>-____________ -13243-3-^3^.

Przy ulicy Elektoralnej Nr 28

I S K LE P T.
i nowo-urządzone, większe i mniejsze, » ““>s\ 

kaniami i bez takowych, są do'wJ'naJ?0,“; •
I 1-go Października r. b. Wiadomość n* ®16!* 

seu u Rządcy d*mu. —13592—2—JL—
HuujyP0®*
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